
Rekordowy przeładunek 
kompanii SP Nr 203
Doskonałe wyniki pracy 

w porcie osiągnęła 30-oso- 
bowa grupa junaków „SP” 
pod kierownictwem pluto
nowego „SP” Edwarda Mi 
ohalsklcgo. Junacy tej kom 
panii, oznaczonej numerem 
203 przeładowali mianowi
cie w dniu 20 bm. w Ka
nale Przemysłowym 92.5 

tony soli potasowej ze stat 
ku norw eskiego s/s „Stryb” 
na barkj w ciągu 7 godzin.

Należy zaznaczyć, że S'S 
„Stryb” był zagrożony wy
sokim dcmurrag’em i tyl
ko dzięki świadomej posta 
wie i wydajnej pracy juna 
ków „SP" uniknięto znacz 
nych kosztów.

Zdobyte w ZSRR doświadczenia 
pozwolą uczynić z PGR 

wzorowe gospodarstwa socjalistyczne

Na Dworcu Gdańskim ucze- 
«tnlków wycieczki witali: mi
nister rolnictwa — Dąb-Ko- 
eioł, wiceminister rolnictwa— 
Domański, kierownik Wydzia
łu Rolnego KC PZPR—Pszczół 
kowski, zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
— Klecha, dyrektor general
ny Zarządu Centralnego PGR 
~~ Toruńczyk oraz przedstawi 
Ciele ZSCh 1 Zw. Zaw. Praco
wników Rolnictwa.

W czasie specjalnej konfe- 
*W>cji sprawozdawczej w Za
rządzie Głównym ZSCh, ucze
stnicy wycieczki podzlelilj się 
* pracownikami Ministerstwa 
Rolnictwa i Zarządu Centralne 
go PGR swymi bogatymi wra
żeniami i doświadczeniami z 
gobytu w Związku Radziec-

Uczestnlcy wycieczki, której 
przewodniczył wiceminister 
rolnictwa — Tkaczow i prze
wodnicząca Zarządu Główne
go Zw, Zaw. Prac. Rolnictwa 
Jacakowa, w trzech grupach 
gwledzili 22 sowchozy, 11C’.-

ne stacje i instytuty rolnicze, 
położone w okręgach Woro
neż, Stalińsk i Rostów, 
a ponadto stolicę Związku Ra 
dzieckiego — Moskwę i inne 
miasta, jak: Krasnodar, Ro
stów i Taganrog.

Najwięcej uwagi poświęcili 
nasi robotnicy zwiedzaniu 
przodujących gospodarstw 
świata — sowchozów, starając 
się zebrać w czasie ich zwie
dzania maksimum doświad
czeń, które pomogą robotni
kom ' rolnym pracownikom 
administracji PGR w ich pra
cy nad dalszym rozwojem na
szych gospodarstw socjalistycz 
nych.

Dzięki braterskiej j gorącej 
gościnności, z jeką przyjmowa 
no uczestników wycieczki, mie 
li oni możność dokładnego za
poznania się ze wspaniałymi 
sukcesami gospodarczymi sow 
chozów, z ich organizacją, z 
nowoczesnymi urządzeniami 
gospodarskimi 1 metodami go 
spodorowania, opartymi na 
zdobyczach nowoczesnej wie
dzy rolniczej.

Gospodarstwa sowchozowe 
wzbudziły wśród uczestników 
wycieczki najgłębszy podziw.

Prace w tych olbrzymich go 
spodarstwach są w wysokim 
stopniu zmechanizowane, o 
czym świadczy przytaczany 
przez wielu uczestników wy
cieczki przykład sowehozu 
„Gigant”, gdzie dzięki zmecha 
nizowaniu robót na 100 ha wy
starczy praca 1 robotnika. O- 
bywatel Kobryń — b. trakto
rzysta, następnie mechanik ze 
społowy, a obecnie pracownik 
Zarządu Okręgowego PGR w 
Koszalinie, mówiąc o mecha 
nizacji prac w sowchozach 
stwierdził, że maszyny wyko
nują tam wszystkie prace mit 
żliwe do zmech37ilzw»'»nła.

Nasi robotnicy rolni żywo 
interesował' się sposobami, 
dzięki którym sowchozy osią 
gają wspaniałe wyniki w u- 
prawie roślin 1 hodowli. Przy 
taczano liczne przykłady, m. 
inn. uczestnicy wycieczki 
wspominali o wysokiej mlecz 
ności krów w sowchozl Ka- 
rawajewo, gdzie przeciętny

udój dzienny od krowy wy
nosi 60 kgonleka o zawarto
ści tłuszczu 3,8 proc. Uczest
nicy wycieczki z podziwem 
mówili również o wydajności 
42 q pszenicy z 1 ha w sow- 
chozle „Gigant" i 360 q ziem 
niaków z 1 ha w sowchozie 
w Raczygorkach.

Wielkie osiągnięcia rolrfic- 
Łwo, radzieckie zawdzięcza 
przede wszystkim powszech
nemu stosowaniu zdobyczy 
naukowych. Wskazywano na 
wprowadzony we wszystkich 
sowchozach płodozmfan Wll- 
liamsa oraz na doskonale 
zorganizowaną pomoc agro
techniczną i gęsta sieć stacji 
doświadczalnych.

Wyjazd do Związku Ra
dzieckiego dał uczestnikom 
wycieczki olbrzymie Korzyści. 
Będą oni mogli szeroko sto
sować zdobytą wiedzę i tym 
samym uczynić z PGR wzo
rowe gospodarstwa socjali
styczne, które mają do ode
grania szczególnie ważną ro
lę w okresie przebudowy u- 
stroju rolnego w Polsce.

Nasi korespondenci donoszą:
Wykonanie naszego zobow azan a 

przyczyni się do rozszerzenia handlu uspołecznionego 

ZMP-owska obsługa sklepu Nr 85 Robotnika* 
realizuje Czyn Październikowy

go. Hurt już został całkowicie 
opanowany przez aparat uspo
łeczniony. ale i w rozszerza
niu zasięgu handlu detaliczne
go musimy wziąć czynny u- 
dział. Wiemy, że przez realiza 
eję naszego zobowiązania przy 
czyniamy się do zwycięstwa 
idei Wielkiego Październik* 
w naszym kraju, do rozszerza
nia handlu uspołecznionego i 
do realizacji Planu 6-letniego.

Dla uczczenia 33-ej rocznicy 
Rewolucji Październikowej zo
bowiązaliśmy się zwiększyć wy 
dajność pracy o 30 proc, przy 
jednoczesnym zwiększeniu o- 
brotu towarowego o 20 proc.

Przez zaopatrywanie sklepu 
w odpowiednia ilość towarów 
i pełny ich asortyment zwięk
szamy obroty, przez współza
wodnictwo zaś z innymi skle
pami obsługiwanymi przez bry
gady ZMP-owskle podnosimy 
wydajność pracy.

W wyniku realizacji nasze
go zobowiązania z każdym 
dniem zwiększa się ilość klien 
tów w naszym sklepie.

Wiemy, że jednym z warun 
ków wykonania naszego zobo
wiązania jest również uprzej
ma obsług*  i estetyczny wy
gląd sklepu. Dlatego staramy 
sie spełnić i te warunki.

Poza tym zwerbowaliśmy 11 
członków do nowej spółdzielni. 
To także pomaga nam w wy
konaniu naszego Czynu Paź
dziernikowego.

Zdajemy sobie sprawę z te
go, że młodzież ZMP-owska za 
trudniona w handlu nie może 
pozostać w tyle w walce o 
wzrost sektora uspolecznione-

CZESŁAWA GODLEWSKA 
ekspedientka sklepu Nr 65 

w Szczecinie

Nowy sukces budowlanych Szczecina
Dla uczczenia 33 rocznicy 

Rewolucji Październikowej 
2 zespoły monterskie PBP 

pobiły dotychczasowy rekord Polski
Wczoraj dwa zespoły monterskie PBP nr 6 w Szcze

cinie w składzie EUGENIUSZ GOLISZEWSKI — monter. 
ANTONI KWIATKOWSKI — spawacz i JAN BIEGAŃ
SKI — pom. mont. oraz zespól młodzieżowy w skła
dzie: Rogowski — monter, Władysław Walenciuk — spa
wacz i Witold Pyza nom. montera — ułożyli w ciągu 8 
godz. 87 mb. rurociągu o średnicy 203 mm. co stanowi 
2.310 proc, normy. Dotychczasowy rekord Polski przy te
go rodzaju robotach wynosił 1.100 proc, normy.

Mimo niesprzyjających warunkach atmosferycznych 
zespoły monterskie wykonały ambitne zobowiązanie po
bicia rekordu Polski, które uodjęli dla uczczenia 33 rocz 
nicy Rewolucji Październikowej.

Zgodnie z postanowieniami konferencji praskiej

Księża województwa szczecińskiego 
żądają położenia kresn 

tymczasowości stanowisk kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich

Z obrad pierwszego zjazdu zrzeszenia „Caritas"
Odbyty w dniu wczorajszym pierwszy wojewódzki zjazd 

zrzeszenia katolickiego „Caritas" stal się wielką manifestacją 
na rzecz pokoju. Po zloieniu sprawozdania z działalności 
zarządu przez dyrektora „Car fas" Czesława Zyblisa, który 
wyraził gorące podziękowanie Rządowi Ludowemu za opiekę 
i wydatną pomoc materialną, ks. kapelan Frankowski 
ornount zadania, zrzeszenia „Caritas" w świetle nowego statutu. w

Ozywiąną dyskusję wywołał 
referat działacza katolickiego 
.Stanisławą Gwoździ^, na temat

Zabierający głos księża i 
działacze katoliccy, podkreślali 
wszechstronną pomoc państwa 
i jego troskę o zlikwidowanie 
stanu tymczasowości stanowisk

„Rola kościoła w walce o po 
kój".

kościelnych na Ziemiach Odzy
skanych, która pomaga rewizjo 
nistom spod znaku Adenauera 
w ich haniebnej kampanii anty 
polskiej.

Po wyborach nowego zarzą
du, zjazd przyjął Tezolucję, w 
które i czytamy:

]VT y duchowni i świec
cy działacze katolic

cy zrzeszenia katolickie 
Ko „Caritas" zebrani w 
Szczecinie na pierwszej 
konferencji wojewódz
kiej solidaryzujemy się 
*e stanowiskiem Rządu 
R P w sprawie przyśpis 
szenia w myśl zawarte
go porozumienia zorgani 
zowania na Ziemiach 
Zachodnich stałych die
cezji kościelnych.

Fakt wstrzymywania 
się Episkopatu od poczy 
nienia starań celem za
mianowania stałych bi
skupów, ordynariuszy i 
proboszczów przyczynia 
nam, księżom i. działa, 
czom katolickim na tere 
nic Z<em Zachodnich wie 
le kłopotu, gdyż nie je
steśmy w stanie odpowie 
dzieć na słuszne pytania 
dziesiątek tysięcy wier
nych. co powoduje taki 
stan rzeczy.

Uważamy, że szczegół.

nie w okresie, kiedy zo
stał podpisany układ mię 
dzy Rządem R P a 
Rządem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej 
o wytyczeniu istniejącej 
i ustalonej granicy na 
Odrze i Nysie, nie istnie
ją jakiekolwiek przyczy- 
ny do utrzymywania 
tymczasowości w dziedzi 
nie administracji ko
ścielnej i do nie miano
wania przez Episkopat 

stałych obsad diecezji, 
dekanatów i parafii.

Wyrażamy naszą głębo 
ką nadzieję i przekona 
nie, że władze kościelne 
zgodnie z wolą całego 
narodu przyśpieszą reali 
zację swego ówczesnego 
zobowiązania I zniosą 
na odcinku kościelnym 
stan tymczasowości, a 
tym samym przeciwsta
wią się rewizjonistycz
nym, antypolskim, impe 
rialiętycznym nagonkom 
przeciw stałości naszych 
granie na Odrze i Nysie.

Wzywamy wszystkich 
księży i działaczy katolic 
kich województwa sze.żę 
cińskiego do poparcia na 
sżego stanowiska w tej 
sprawie.

„Rząd Niemieckie?) Republi
ki Demokratycznej z wielkim 
zadowoleniem przyjął dp wia
domości sprawozdanie ministra 
spraw zagranicznych NRD o 
praskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, Al 
banii, Bułgarii, Czechosłowa
cji, Pol-ki, Rumunii. Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demo" 
kratycznej na temat nowojor
skich decyzji ministrów spraw 
zagranicznych USA, Wie’kiej 
Brytanii i Francji o remilita’ 
ryzacji Niemiec zachodnich.

Rząd NRD wdzięczny jest rzą 
dowi Związku Radzieckiego i 
rządom europejskich krajów 
demotrracji ludowej za to, że 
rząd. Niemieckiej Republiki De 
mókratycznej mógł wziąć u" 
dział w praskiej konferencji w 
charakterze pełnoprawnego 
członka, jak również za to, że 
-mrawiedliwc żądani.' narodu 
niemieckiego przywróć. ',■> jed 
ności jego ojczyzny i szybsze
go zawarcia traktatu pokojo
wego znalazły ponownie całko 
wite poparcie rządów, bielą
cych udział w konferencji.

Zgodnie z przyjętymi na sie
bie w Pradze zobowiązaniami 
uczynienia wszystkiego, by u- 
łatwić „rozwiązanie tych pil 
nych nroblemów w interesie 
umocnienia pokoju i m’ędzyna 
rodpwego bezpieczeństwa’' 
rząd Niemieckiej Republiki De 
m^kratre^nej dmklarine swą 
eotewość wzięcia udzału w 
tworzerht oeólno^iemieckiei 
rady ustawodawczej. Gotowość 
ta wypływa z przeświadczenia

że ^jednoczenie zachodnio 1 
wschodnio-niemieckach przed
stawicieli w proponowanym pa 
rytetowym organie stanowi de
cydujący krok na drodze do zli 
kwitowania rozbicia Niemiec 
i do utworzenia ogólnoniemicc 
kiego rządu, jak również de
cydujący krok dla zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem
cami.

W interesie pokoju i przy
szłości naszego narodu rząd 
Niemteckierj Republiki Demo
kratycznej zwraca się do 
wszystkich warstw całego naro 
du niemieckiego, by wszelkimi 
siłami poparły dążenia do u- 
mocnienia pokoju i szybszego 
zawarcia traktatu pokojowego,

do odbudowy gospodarki poko
jowej i utworzenia jednolitych, 
demokratycznych i pokojo
wych Niemiec. Rząd Niemiec*  
kiej Republiki Demokratycznej 
wita z uznaniem fakt, że zgod*  
nie z oświadczeniem pra-ikiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, może być zor
ganizowane bezpośrednie refe
rendum wśród narodu niemiec*  
kiego na temat utworzenia o- 
gólnoniemteckiej rady ustawo
dawczej, o Ile okoliczności bę
dą tego wymagały.

Rząd ■ Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej jest prze
konany. że patriotyczne i poko
jowe siły naszego narodu świa 
dome są'tego, że chwila wyma 
ga pomnażania i łączenia 
wszystkich wysiłków celem za 
pewnienia na-zemu narodowi 
pokoju, a tym samym i możli*  
wości istnienia.

KOPENHAGA. PAP. So- 
cjal-demokratyczny rząd pre 
miera Hedtofta podał się do 
dymisji. Kryzys rządowy w 
Danii powstał po dłuższej de 
bacie w parlamencie, pod
czas której dyskutowana by
ła kwestia zniesienia syste
mu kartkowego na masło i 
margarynę. Wniosek rządowy 
został odrzucony i gabinet 
uznał za stosowne podać się 
do dymisji.

Koła dziennikarskie Danii 
wyrażają przypuszczenie, że 
zniesienie systemu kartkowe 
Ro było jedynie pretekstem 
dla wywołania kryzysu rządo
wego. Istotną przyczyną nato
miast jest niezadowolenie

USA z tempa militaryzacji 
Danii.

Ponieważ Stany Zjednoczo 
ne zażądały ostatnio całko
witego podporządkowania 
duńskich sił zbrojnych do
wództwu amerykańskiemu, 
co zostało przyięte przez 
społeczeństwo duńskie z nie 
ukrywanym oburzeniem, rząd 
amerykański cbaw ał się. iż 
social - demokratyczny rząd 
duński nie potrafi uporać 
się z przejawami tego nieza 
dowolenia. Według opinii kół 
politycznych, gabinet Hedt.of 
ta zostan‘e zastąpiony przez 
rząd koalicyjny, złożony z 
przedstawicieli partii miesz
czańskich.

ZLIKWIDUJEMY ANALFABETYZM, SPUŚCIZNĘ POLSKI OBSZARNICZO - KAPITALISTYCZNEJ I

Powrót wycieczki robotników rolnych PG1 ze Związku Radzieckiego
WARSZAWA (PAP). Rolnictwo nasze, dzięki braterskiej przyjaźni Związ 

ku Radzieckiego, obficie czerpie z wieloletnich i bogatych doświadczeń przo
dującego rolnictwa Kraju Rad. Z dorobkiem kołchozów zapoznali się nasi 
chłopi w czasie kilku wycieczek zorganizowanych do Związku Radzieckiego. 
Ostatnio wyjechała do ZSRR wycieczka złożona ze 105 robotników rolnych 
i pracowników administracji PGR, która od 3 do 25 hm. zwiedzała sowchozy. 
Wycieczka ta powróciła do Warszawy w dniu 26 bm.

R E Z O L U C J A

Rząd NRD deklaruje gotowość 
wzięcia udziału w tworzeniu 

ogólnoniemieckiej rady ustawodawczej
BERLIN PAP. W prasie berlińskiej opublikowany zos

tał komunikat rady ministrów Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej w związku z nadzwyczajnym posiedzeniem gabine 
tu w dniu 24 października br. Komunikat stwierdza m. In. 
co następuje:

Kulisy dym sii rządu duńskiego



Radziecka deklaracja pokojowa
niesie ludom świata upragniony pokój i bezpieczeństwo

Amb. Wierbłowski przedstawia w Koir/sji Polityczne*  ONZ 
stanowisko Polski wobec propozycji pokojowych ZSRR

buchowi konfliktu zbrojnego, 
skończyć z nawoływaniem do 
wolny jako środka rozwiązy
wania oroblemów międzynaro
dowych.
Tylko uznanie propagandy no 

wel wojny za przestępstwo, prze 
widziane w ustawodawstwach 
poszczególnych Państw i za
grożone kara może dać gwa
rancja skuteczno^! w zwalcza 
niu groźnej dla nokoju świata 
działalności podżegaczy wo- 
j-nnycK Pragnę tu dodać, że ko 
deks kerny obowiązujący w 
Polsce ściga takie przestęp
stwa i że nawoływanie do woj 
ny test w kraju moim karane 
wiezieniem.
Stosunek do sprawy zakazu 
pronn randy wojennej stanowi 
kryterium szczerości głoszo
nych haseł nok o Iowy eh. a jego 
realizacja hedzie dowodem rze 
teiności pokojowych intencji 
każdeso naństwa. Nie wolno 
usnrawledllwiać 1 ukrywać 
podłecaczr wojennych noMa- 
ż1’wym frazesem o nieodpo
wiedzialnych wyskokach.

Zngadnien’6 
broni atomowej

Dalszym zagadnieniem, któ
rego rozwiązanie test niezbęd
ne dla zapobieżenia wojnie 1 
utrzymania wsnó’r>racv mię
dzynarodowej test snrawa za
kazu "'rwania hronl atomo
we i jako narzędzia agre«H 1 
mHsowero niszczenia życia 
ludzkiego.

Związek Radziecki, lak wia
domo, przedstawił komlsil kon 
kretne p'anv rozwiązania za
gadnienia atomowego Zg’a- 

on niejednokrotnie goto
wość poddania ale tnkfei kon
troli nie przeciwny bvł ame- 
rvkań'ktm planom etwnrzen'8 
międzynarodowego trustu ato 
mowego. który faktycznie znaj

Deklaracja ta zawiera nlan 
tych niezbędnych w chwili o- 
becnei środków które winny 
być przedsiewzlete aby zaoew 
nić rozwiązanie na1istotn'ej- 
szyeh problemów stojących o- 
becnie przed narodami świata. 
Mamy przed sobą alternatywę: 
albo rozwój wsnółnracy mię
dzynarodowej. albo kontynua
cja obecnego stanu nanjecia 
ir>'ed»vnarndowego. podżega
ni do wojny, wyrastającego 
wyścigu zhrnjeń. systematycz
nego rozbi łania współpracy 
międzynarodowej.

Leżący przed nami nroiekt 
deklaracji dale nam nlan po- 
gt-Dowanla. plan wspólnej ak- 
cil. który w razie iei przyję
cia | wykonania rozstrzvea ten 
dylemat na rzecz pokotu 1 
wsnółoracy międzynarodowej- 
Jest on logiczna całością edvż 
obe’muie naiisłotnieisze za
gadnienia. od których zależy 
utrzymanie I utrwalenie poko
ju oraz przywrócenie normal
nej współpracy miedzy wiel
kim! mocarstwami Opiera się 
on na bezpośrednich za’oże- 
n’ach Karty, ną, tych radze
niach które przv*w'eea ’v twór 
com ONZ. a mianowicie na 
tym. te wsnńłnraca dwóch sy- 
gf-roów. dwóch odmiennych u- 
•trojów Jest nie tylko możli
wa ale I konieczna. Czoł"wvm 
jej czynnikiem Jest współpra
ca wielkich mocarstw.

Sprawa 
iwnwnndy wojennej

Pierwszym problemem któ
ry porusza wniosek radziecki, 
Je^t sprawa podżegania do woj 
nv snrawa propagandy wojen 
P", Bezsporne jest, że dla i su 
n!--ia niebezpieczeństwa no
we, wolny należy zacz.nć od 
zwalczania psychologicznego 
przygotowania do wolny nale
ży położyć kres wytwarzaniu 
nastrojów, sprzyjających wy-

dowałby Sie w reku kapitali
stów amerykańskich.

Czy Istnleie taka gotowość 
ze strony USA? Cały rozwój 
wydarzeń od chwili uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego w 
1946 r., cały dotychczasowy 
przebieg prac komisji energii 
•tomowej wskazuje, że tak nie 
jest. Stany Zjednoczone zaśle
pione mitem o swoim rzeko
mym monopolu energii atomo 
we1 odrzucały wszystkie po
zytywne nropozyc<e Związku 
Radzieckiego, a gdy rozwiały 
się złudzenie, usiłowały stwo
rzyć nowy mit o superbom- 
bach wodorowych.

Współpraca 
wielkich mocarstw 

warunkiem 
trwałego nókoju

Jasne 1est, że podstawowym 
warunkiem skutecznego wpro 
wadzenia w życie zakazu pro 
pagandy wolennel f zakazu 
użycia broni atomowel 1«*«t po 
wrót do nełne 1 wsnółnracy 
miedzy wielkimi mocarstwa
mi. O powrocie do teł zarody 
mówi da’szv punkt prolektu 
deklaracli radzieckiej, wzywa 
iacv nieć wielkich mocarstw do 
zawarcia miedzy sobą »”ktu 
dla wzmocnienia pokołn. 
Przed kilku dn'oml przyleliś
my jednomyślnie uchwałę wzy 
waiaca wielkie mocarstwa do 
wznowienia rozmów celem u- 
sunlecia istnielecego nenlęcfa 
międzynarodowego. Głosulac 
za ta rezolncią. pragnęliśmy 
wszvscv nbv rozmowy te n’e 
zakończyły s!e 1edvnie wymla 
na poglądów, ale doprowadzi
ły do pozytywnych | konkret
nych rezultatów Skoro głosowa 
liśmr za wszczęciom rozmów. 
w'nniśmv. moim zdaniem, kon 
sekwentnle 1 logicznie głoso
wać również za wezwaniom 
mocarstw do zawarcie paktu.

Redukcja zbrojeń
Współdziałanie może bvć 

zadokumentowane w jednym 
z nalpilnlejszych zadań w 
dziedzinie współpracy m'ę.

ma stać się nawrotem przeno
szącym nas w dnie Monachium
1938 r. i stara sie odnowić 
spółko Hitler - Mussotini - 
Chamberlain - Daladier. Do
dać do tego należy, te w od
różnieniu od r 1938 blok ten 
tworzony 1est pod egida USA.

Odradzaiacv gie pod 
auspicjami Angiosasów 
rewizjonizm niemiecki 
Temu wszystkiemu to warzy 

szy inspirowana I tolerowana 
orzez władze okupacyjne pro
paganda wojenna. Propaganda 
ta przybiera na terenie Nie
miec zachodnich szczególnie 
agresywny charakter w posta 
ci stale rosnącego rewizionl- 
zmu O prowokacyjnym charak 
terze dzfa’a’ności rewizioni- 
stycznel prasy wysiedleńczej 
świadczyć może mana. zam’esz 
czona w „Ost-Wost-Knrler” z 
1 sierpnia 1950 r.. w której ja 
ko ziemie nlemieck'e zamiesz
czono m. in. Śląsk. Poznań
skie i Pomorze, a więc nawet 
ziemie, które wrzód 1 wrze-nla
1939 r. wchodziły w skład Pań 
stwB Polskiego. Wszystko to 
dzieje sie za błogosławień
stwem anglosaskim.

Jednostronne uchwały 
konferencji nowojorskiej 

i deklaracja praska
Łączy sie z tym nierozerwal 

nie trzeci problem złamania 
zasady czterostronności decy- 
z” w sprawach Niemiec Poli
tyka jednostronnych decyzji 
w sprawie Niemiec znalazła 
niedawno ponownie wrraz w 
-dbrtei we wrześniu br w No 
wvm Jorku konferencli USA, 
W Brytanii i Francji Uchwa
ły tej konferencU są tak zna
ne, że nie ma chyba potrzeby 
ich przypominać. Uchwały te 
stanowią dalszy etan brutalne 
go łamania uchwał jałtańskich 
i poczdamskich oraz cztero
stronnych uchwał sojuszniczej 
rady kontroli.

W świetle powyżej zobrazo
wanego rozwoju wydarzeń w 
Niemczech szczególnego zna
czenia nabierają doniosłe u- 
nchwały odbyte' przed kilku 
dniami w Pradze konferencji 
8 państw? ZSRR, Albanii, Buł 
earii. Czechosłowacji. Polski, 
Rumunii. Węgier | Niemieckiej

W dniu święta narodowego Czechosłowacji

dzy pięcioma wielkimi mo
carstwami, a mianowicie w 
redukcji zbrojeń. Jest to 
wstęp do wszelkiej akcji 
zmierzającej do zmniejsze
nia a następnie usunięć'* na 
prażenia w polityce świato
wej. Wniosek radz'eckl 
przez podanie realnej nrono 
zvdi oraz terminu, w takim 
m’ahibv nnst.apić redukcja 
zbrojeń o l^. nadoje swemu 
postulatowi konkretna po- 
stać, w odróżnieniu od po
przednich uchwał naszej 
Orrani-acjl w sprawach roz 
brojenia.

problem n’emłerki
Omawia tac obecna svtu- 

ade mleśnmgrnśnwa i środ
ki, których norl’“cle mn<rło- 
b’’ zanewnić trwały pokój, 
chce zwróc'ć uwara na 1eden 
Jej odcinek, szcrewólple b’ł- 
ski dla mego krain, odcinek, 
na którym znnln-ły wyraz 
WS7ystkip feł asnekt.y. Mam 
na myśli nrnhbm nłem’ecki. 
Polska która w swej hlstp. 
rl' niejednokrotnie nadała 
ofiara eksnanstonlTmu n'e- 
miackleyo z baczna uważa 
Śład-n rozwól wydarzeń w za 
chodnlel części Niemiec.

7, nlenokolem natrzy Pol
ska na zn'weoaenle ustalonej 
w umowie jałtańskiej 1 w 
1’kładrip noczdamskim zasa
dy czterostronnych decyzll w 
snrampAh niemieckich. Jag. 
kranrym 1 hmtałnyrn nogwał 
centem t.el za»adv było. roz. 
hicie Rtanr Zt<>dnoc’0

Ane-Pe I Wancie jedneścj 
N1emł»e 1 utworzenie kadłn- 
hewes-o f. gzy raństwą za. 
chodnfo „ niemieckiego. To 
7łaman'e oświeconej trakta
tami zasady w sno.sób zdecy 
dodany zaciążyło nad dal. 
s’vm rozwojem syt.ua cli w 
Niemczech zachodnich, tła. 
żac do Przekształcenia Nie
miec zachodnich w bazo dią 
swych agresywnych zamle- 
rzcA. zachodnie mocarstwa 
pkunacylne rozpoczęły gyste 
matycznie włnezać t. zw nań 
stwo zachodni . niemieckie 
do swych woiennych nla. 
nów. w tym celu whrew nod 
stawowym nostannw'en1om 
układu w Poczdamie, zachód 
nie mocars+wa okupacyjne 
przystąpiły noczat.kowp w 
snosób ukryty, a nast,epr’e 
coraz hardział lawple. do 
romiiuaryzacji Nlemlee ta. 
chodpJch.

Hitlerowscy izore-alowie 
anostołnml 

TjnAnocznnoj Fnrnnz**, 
Tworząc nowa armie nie

miecka. zachodni mocarst
wa okunacylne, zwłaszcza 
USA. oparły sie na istnlda- 
cych resztkach kadr oficer, 
sktch hitłornwsk’e<ro Wehr
machtu. Był’ hitlerowscy ge
nerałowie odgrywała w życiu 
N'em’ec zachodnich coraz no 
ważniejsza role. Predystyno- 
wani sa on, do obłec'a do. 
wództwa nad siłami zachod
nio - niemieckimi w real’zo 
wan'ii agresywnych nlanów 
■'wiązanych z paktem atlan 
trck'm. Doradcami ńdenau 
era sa generałowie Snledcl 
f br Schwerin. który był sze
fem sztabu hitlerowskiego 
marszałka Rommla. Nalbar- 
d’1el aktywnym rzecznikiem 
planów m'Htarystów piem‘ec 
kich. którvm natronula Bta 
ny Z’»dnoeznne, jest. gen. 
von Manteuffel. Reprezen- 
tułe on poglądy tych kół. w 
których podstawowa role od 
grywała takie filary reżimu 
hitlerowskiego. Jak gen. Gn. 
derlan l Dlttmar. były
woiskowy komentator ra. 
dlowy w służbie Goeb
belsa. Generałowie ci prag
ną mleć swego przedstawicie 
la w sztabie marszałka poi. 
nego Montgomery.

Duch Monachium
Wszystkie te plany, Jsk to 

określił Jeden z amerykań
skich komentatorów politycz
no - wojskowych, zmierzają do 
odbudowy niemiecko - francu
sko - włosko - brytyjskiego 
bloku w formie zgodnel z za
leceniami Churchilla. Blok ten

Republiki Demokratycznej, U- 
chwały praskie wezwały rządy 
ZSRR, W. Brytanii. Francji 1 
USA do ogłoszenia oświadcze
nia. że nie zezwolą one na re*  
militaryzacje Niemiec, na wcią 
gniecie Ich do jakichkolwiek 
agresywnych nianów i że wy 
konają układ poczdamski, 
stwarzając warunki dlą pow
stania zjednoczonego. miłują
cego pokój demokratycznego 
państwa niem’rck'ego

Polska nraprue pokoju
Polska pragnie nokoju. Ną. 

ród 1 Rząd Polski dah ‘e- 
mu wyraz od pierwszych ••ni 
powstania Polski 1.' Soweł *o  
nie tylko sł'>""'mt. ale > wy"» 
mi ostatnich niech' lat k,Arę 
są tego wldo.nvm św^e- 
e*wem.  Budn1emv ustrói »"»■»- 
wiedPwoścl a— „ei, nstcój 
soci-”-»n„ TT {ero nadstaw 'e 
i’ Idea pokoiu Rozwii<mv na 
"ze życ'e gospodarcze opar
ciu o dhieoSainwe pianv Ro
bimy to. gdvż nrarn’emy n"ko 
Jv i wierzymy w pokój Wal
czymy o pokój, ho chromy nla 
ny te zree|i»ować. Ich m da- 
n’em iest dalsze podwyższe
nie stony życiowe 1 szerokich 
n-»« troska o człowieka. 
Reallzulac konsekwentnie po
litykę pokojową w ramach na
szej Organizacji l poza nią, 
podchodząc z całvm spoko’em 
lecz I z powaga do obecpel sy- 
tuacll międzynarodowej uwa
żamy. że deklaracja o usunię
ciu grn*hv  wolny : w-mo—*’ę- 
nlu współpracy międzynaro
dowej da.le słuszne I właściwo 
rozwiązanie najistotnielszyrh I 
najbardziej ualacrch zagadnień 
międzynarodowych.

Widzimy w niej poważny In 
strument pokoju który pomo
że naszej Organizacji w reali
zowaniu jej podstawowych za
dań Założenia tej deklaracji 
są jasne ł niedwuznaczne Przy 
Jecie I wykonanie deklaracji 
przyniesie od prażenie w stosun 
bach międzynarodowych I stać 
się może początkiem nowego 
okresu w współżyciu miedzy 
narodami może pchnąć na no
we tory naszą Organizację I 
umożliwić lej zrealizowanie z*  
dań w dziedzinie politycznej I 

anod" rczę j, n’kr“-1o””"h
przez Kartę a Indom śwista 
przynieść może tak upragnio
ne przez nie bezpieczeństwo 1 
nokó.ł. l

Dnia 28 października Czechosłowacja 
:roczyśc!e obchodzi swe śwlć*o  naro- 
’owe. W dniu tym przed 32 laty na
ród- czechosłowacki no nr-e«rłn 300. 

letniej niewoli odzyskał niepodległość.
Utworzenie republiki czechosłowackiej 

na gruzach monarchii Habsburgów pie 
©■maczało jednak wolności d’a ludu czecho
słowackiego. Władze w rennhHcr za-arneła 
b"rżuazJa. Pod jej rządami Czechosłowacja 
stała sie jcdnvm z pionków w rękach mo
carstw fmner’alistv-znvch. Burżua»ia czes
ka. kierulac sie wyłącznie egoistycznym in
teresem klasowym, prowadziła _ politykę 
tdrady narodowH. której epilogiem była 
klęska monachijska.

Prawdziwą wolność uzyskały masy ludo
we Czechosłowaci' z rąk Związku Radziec
kiego w roku 1945. gdv zwycięska Armia 
Radziecka rozgromiła hitleryzm. Tym ra
zem, dzięki pomocy i poparciu wielkiego 
sojusznika, masy ludowe Czechosłowacji 
pod kierownictwem swej Partii Komunisty
cznej przystąpiły do budowy samodzielnego 
bytu, wolnego od wyzysku rodzimych I ob
cych kapitalistów.

28 października 1945 r. w dniu święta na 
rodowego, ogłoszony został dekret o una
rodowieniu przemysłu, banków i ubezpie
czeń. W ten sposób położone zostały pod
waliny pod nowy, sprawiedliwy ustrój, za
dany został cios burżuazjl, żywiącej nadzie
je na przywrócenie przedmonachiisldego 
porządku rzeczy Odtąd 28 października stał 
się podwójnym świętem narodowym, 
sprzągł on bowiem historyczną tradycję 
walk wolnościowych z nową erą w dziejach 
narodu, z erą postępu 1 wyzwolenia spo
łecznego.

W rok później naród czechosłowacki 
przystąpił do realizacji planu dwuletniego, 
planu odbudowy gospodarczej kraju. Plan 
ten poprzez dalsze wypieranie elementów 
kapitalistycznych z życia gospodarczego 
zabezpieczał i wzmacniaj państwo ludowo- 
demokratyczne, prawdziwą ojczyznę ludzi 
pracy.

Ale ntchosłowacka nie dawała <a
wygraną. Dążąc do wytrącenia władzy a

rak ludu, przygotowywała przy poparciu 
obcych imperialistów zamach stanu, który 
m'ał przekreśl'6 wszystkie zdobyc-c ludu. 
Naród czechosłowacki w pamiętne dni lu
towe 1948 roku rozprawił się z reakcją 1 os
tatecznie ugruntował w swoim kraju 
ustrój demokracji Indowej.

28 października 1948 r. stanowił doniosłą 
datę w życiu narodu. W dniu tym ogłoszo
ny zostale plan pięcioletni, nlan budownic
twa fundamentów socjalizmu.

Obecnie naród czechosłowacki po raz 
s’óstv obchodząc w wyzwolonej ojczyźnie 
swe święto narodowe, z duma i zadowole
niem bedzle mógł snolrzeć wstecz na dro
gę przebytą. Plan pierwszego roku nianu 
pięcioletniego został wykonany w 102 nroc., 
p’an pierwszego półrocza drugiego roku w 
103,3 proc. Jak wielki postęp poczynił na- 
ród czechosłowacki w ciągu tego czasu w 
dziele wzmocnienia gospodarczego krain 
świadczy fakt, źe Już w czwartym roku no 
wojnie ilość wyrobów przemysłowych na gło 
wę ludności wzrosła o blisko 40 proc, w po
równaniu z rokiem 1937.

i
Masy pracujące Czechosłowacji już te

raz w pełni korzystają z owoców swej pra. 
cy. Wraz ze wzrostem produkcji wzrasta 
dobrobyt narodu, podnoszą się realne za
robki ludzi pracy, rozwija się życie kultu
ralne, kwitnie oświata.

Lud czechosłowacki w pełni zdaje so
bie sprawę, że swoje osiągnięcia zawdzię. 
cza pomocy wielkiego Związku Radzieckie
go. Dlatego święto październikowe, obcho
dzone nod hasłem „Bez 7 listopada nie by
łoby 28 października" jest dniem wielkiej 
manifestacji wdzięczności narodu czecho
słowackiego dla Związku Radzieckiego.

W dniu święta narodowego Czechosło
wacji przesyłamy narodowi czechosłowac
kiemu, złączonemu z narodem polskim mo
cnymi więzami przyjaźni I braterstwa, ser- 
deczne pozdrowienia i życzenia dalsrych 
sukcesów na drodze, która jest i naszą 
drogą:, na drodze pokoiu i budowy funda
mentów socjalizmu.

ŁM.

PRAGA (PAP). Biuro Sta
łego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
ogłosiło komunikat stwierdza
jący, że na posiedzeniu, jakie 
odbyło się w dniach 25 i 26 
października w Pradze omó
wiono propozycje dotyczące 
porządku obrad II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Propozycje te zostały wysu
nięte przez Komitet Przygoto
wawczy Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, przez krajo
we komitety obrony pokoju i 
przez poszczególne osoby i 
zrzeszenia w rozmaitych kra
jach, przekonane o koniecznoó 
ci wspólnych wysiłków dla obro 
ny pokoju.

Komunikat stwierdza w dal
szym ciągu, że brytyjski Ko
mitet Obrony Pokoju złożył 
sprawozdanie dotyczące nrze- 
biegu przygotowań do TI świa
towego Kongresu Obrońców

Pokoju. Biuro stwierdza z za
dowoleniem, że zrobiono wszyst 
ko, by zapewnić odpowiednie 
warunki dla odbycia Kongre
su i składa brytyjskiemu Ko
mitetowi Obrony Pokoju podzię 
kowanie za Jego owocną pra
cę.

Komunikat stwierdza w za
kończeniu, że obrońcy pokoiu 
na całym świecie napiętnowali 
podżegaczy woiennwh l wezwa 
li narody do czujności. Nikt n<« 
moie dzii wątpić, ie istnieją
ce obecnie konfliktu zawierają 
w sob’e — sałatek kieski, któ
ra moie dotknąć wszystkie ' ra, 
je i nic oszczędzi iadneya nti. 
rodu. Obrońcy pokoiu zdaj a so 
bie snrawę, ie. powstały tui si
ły, które są w stanie odwrócić 
fjroibę wojny i utrwalić nokói, 
iećli wszystkie narody sie eled- 
noczą i połączą swa wysiłki w 
celu zapobieżenia klęsce.

TELEGRAMY
Z KRAJU

Wartość produkcji 
przemysłu motorysar.yj 
nego w okresie Planu 
e-letnl«go podnieś'* el? 
wydatnie, w 1955 r. wy 
produkujemy 37 tys. sa 
mochodów, 11 tys. ciąg 
ntków. 33 tys. motocvk 
U 1 340 tys. rowerów.

Z ZAGRANICY

Walka robotników 
austriackich o poprawę 
bytu nie ustaj* Do 
strajkujących od 3 ty
godni robotników leś
nych przyłączyła się 
część robota'ków nil- 
pych. Na terenie całej

Aużtrtl przerwali ora- 
Cf robotnicy, zatrudnię 
nl przy zbiorach bura
ków cukrowych.

Jak donoszą z Pnry- 
ża, przybyła tam 11-oso 
bowa ek'pa piłkarska 
Polonu Francuskiej, 
która od sierpnia br. 
czekała w Polsce na wt 
zy powrotne.

Ogłoszony w ,.VHu 
manltś" komunikat 
stwierdza, że w stan ę 
zdrowia Maurlce Thore 
za nastąpiła dalsza po 
prawa.

Prasa radziecka do
nosi. że w tych dniach 
w Pekinie odbył eię 
pokaz nowego, koloro
wego filmu ch'ńsktego 
pt „Wyzwolone Chi
ny" nakręconego orzea 
pracowników klnemato 
grafll radzieckiej i 
ch'ńsklej.

Nakładem erechoeio- 
wack'ego wydawnictwa 
„9voboda" ukazało »<ę 
nowe wydanie dzieła 
Stalina — ,.Krótki aura 
historii WKPlbl" w 
Ilości 100.000 ega.

LAKĘ SUCCESS (PAP). W toku dyskusji w Komisji 
Politycznej nad zgłoszoną przez Związek Radziecki ..deklara
cją w sprawie usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwa
lenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego” zabrał 
głos szef deleeaejl polskiej ambasador Wlerbłowski który 
wskazał na wstępie na wyjął' owe znaczenie tej deklaracji. 
W”1a*nlając na r’”m nn’egn » iezwyltła waga deklaracji ra
dzieckiej, ambasador Wierbłowski oświadczył:

Przed II Światowym Kongresem
Obrońców Pokoru w Sheffield

syt.ua


Zwycięski rozwój gospodarki radzieckiej
D ośnie nieprzerwana potę- 

ga gospodarcza wielkiego 
Związku Radzieckiego. Masy 
pracujące ZSRR, budujące z 
entuzjazmem społeczeństwo 
komunistyczne, osiągają w 
swej pokojowej twórczej pra
cy coraz to nowe sukcesy. Pod 
dsumowaniem tych osiągnięć 
za ostatni okres są dane o wy
konaniu planu rozwoju gospo 
darstwa narodowego za trzeci 
kwartał 1950 r., ogłoszone 
przez Centralny Urząd Staty
styczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR.

Z ogłoszonego komunikatu 
wynika, że jeśli chodzi o glo
balną produkcje przemysłową, 
plan wykonany został w trze
cim kwartale w 103 procen
tach. Również plan 9 miesię
cy bieżącego roku został prze
kroczony. Przemysł radziecki 
wyprodukował w trzecim 
kwartale znaczne ilości pod
stawowych wyrobów ponad 
plan, a więc szyn kolejowych, 
metali kolorowych, nafty, wa
gonów. samochodów, łożysk 
kulkowych i td.

Szybkie tempo rozwoju 
produkcji przemysłu radziec
kiego uwypukla się jeszcze 
bardziej przy porównaniu o- 
becnego poziomu produkcji z 
poziomem sprzed roku. Komu
nikat Centralnego Urzędu Sta 
tystycznego stwierdza, że glo
balna produkcja w III kwarta 
le br. wzrosła w porównaniu 
z trzecim kwartałem ub. r. o 
24 proc. Niektóre działy pró- 
dukcji. mające szczególnie wa 
żne znaczenie dla dalszego 
rozwoju przemysłu i rolni
ctwa, wykazują wzrost szyb
szy od tej przeciętnej cyfry. 
Produkcja ciężarówek np 
wzrosła o 30 proc., łożysk kul 
kowych o 37 proc., turbin paro 
wych o 62 proc., traktorów o 
39 proc., kombajnów o 49 
proc.

Niezwykle szybkiemu wzro
stowi produkcji przemysłu ra
dzieckiego, jakiego nie znało 
nigdy i nie może znać żadne 
państwo kapitalistyczne, towa 
rzyszy wprowadzenie nowych, 
przodujących procesów te
chnologicznych i bardziej do
skonałych metod pracy. Po
stęp techniczny, racjonalizator 
stwo, nowe, bardziej wydajne 
metody pracy, oszczędność w 
surowcach 1 materiałach po
mocniczych — to wynik twór
czych poszukiwań 1 ofiarnej 
pracy radzieckich uczonych 
stachanowców, nowatorów. 
Dzięki ich działalności, dzięki 
patriotyzmowi całego społe
czeństwa radzieckiego, pracu
jącego dla wzmocnienia po
tęgi socjalistycznej ojczyz
ny, wydajność pracy w 
trzecim kwartale br. wzrosła 
przeciętnie w przemyśle ra
dzieckim o ponad 12 proc, w 
porównaniu z trzecim kwarta
łem ub. r.

D ardzo poważne są również 
osiągnięcia rolnictwa ra

dzieckiego . Globalny urodzą' 
kultur zbożowych utrzymał 
się w bieżącym roku na po
ziomie zeszłorocznym, mimo 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych w szeregu 
okręgach. Znacznie wzrosła 
natomiast produkcja bawełny, 
buraka cukrowego, ziemnia
ków i kultur technicznych.

Techniczna baza rolnictwa 
radzieckiego uległa dalszemu 
rozszerzeniu, podniósł się w 
dalszym ciągu poziom mechanl 
zacii robót rolniczych. W cią
gu 9 miesięcy br. stacje ma- 
szynowo-traktorowe wykona
ły w kołchozach o 18 proc, 
więcej robót rolniczych, niż w 
roku ubiegłym.. W tym samym 
okresie wzrósł też sprzęt zbo
ża dokonywany kombajnami o 
23 proc.. Rolnictwo radzieckie 
otrzymało w ciągu 9 miesięcy 
br. 130 tysięcy traktorów, 33 
tysiące kombajnów j milion 
trzysta tysięcy narzędzi przy
czepnych i innych maszyn roi 
niczych. Dla zilustrowania 
stałego postępu w zaopatrywa 
niu rolnictwa radzieckiego w 
technikę i sprzęt warto przy
pomnieć, że w ciągu całego ro 
WU IA4A ZZSąAęąyał ryd-zloclri (Jo

starczył wsi 150 tys. trakto
rów, 29 tys. kombajnów i 1600 
tys. narzędzi przyczepnych i 
innych maszyn. Na podkreślę 
nie zasługują również przyto
czone w komunikacie Central
nego Urzędu Statystycznego 
dane o poważnym wzroście po 
głowią bydła, trzody, koni i o- 
wiec w kołchozach i sowcho- 
zach.

Szybki wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej jest w 
Związku Radzieckim podsta
wą dla wzrostu stopy życiowej 
i dobrobytu ludności. Wraz ze 
zwiększeniem masy towaro
wej wzrasta też obrót towaro
wy. Naród radziecki produku
je coraz więcej i coraz więcej 
kupuje i konsumuje.

Detaliczny obrót towarowy 
wzrósł w trzecim kwartale 
br. w porównaniu z tymże 
kwartałem ub. r. o 33 proc. 
Charakterystycznym dla wzro
stu dobrobytu jest przy tym 
fakt, że powyżej przeciętnej 
wzrosła sprzedaż takich towa, 
rów, jak wyroby cukiernicze 
— o 40 proc., tkaniny, zwłasz
cza wełniane i jedwabne, obu

wie — o 50 proc., rowery, mo
tocykle i td.

Wynikiem pracy narodu ra
dzieckiego jest — obok wzro
stu jego stopy życiowej -— rów 
nież dalszy wzrost inwestycji. 
W ciągu 9 miesięcy br. foz- 
miary inwestycji wzrosły w 

• porównaniu z r. 1949 o 25 
proc. Największy wzrost ma
ją d.o zanotowania Stacje Ma- 
szynowo-Traktorowe(68 proc.), 
główna siła rozwojowa na Wsi. 
Znaczny wzrost inwestycji i 
robót budowlanych jest świa
dectwem nieprzerwanego roz
woju gospodarczego ZSRR, do 
konywanego pod przewodem 
partii bolszewickiej.

IZ omunikat Centralnego U- 
rzędu Statystycznego, bi

lansujący zdobycze narodu ra 
dzieckiego w ostatnich miesią 
cech, to jeszcze jeden nieod
party dowó<t wyższości ustro
ju socjalistycznego nad'kapita 
listycznym. Pewnym krokiem 
idzie potężny kraj socjalizmu 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Podczas gdy śwjat kapitali
styczny. rozdzierany we

wnętrznymi sprzecznościami, 
znajduje się stale pod "roźbą 
kryzysów i wstrząsów gospo
darczych, w Związku Radziec
kim trwa nieprzerwanie bu
downictwo. rośnie w szybkim 
tempie produkcja i dobrobyt 
mas, tworzone są podstawy go 
spodarcze dla wytwarzania ta 
kiej obfitości wszelkiego rodzą 
ju produktów, jaka umożliwi 
przejście, do komunizmu.

W świecie kapitalistycznym 
bicz bezrobocia smaga niemi
łosiernie dziesiątki milionów.. 
ludzi, skazując ich na głód i 
poniżenie. W tym czasie w 
Związku Radzieckim w ciągu 
ostatniego roku liczba zatrud-, 
nionych w gospodarstwie naro 
dowym wzrosła o 2 miliony 
400 tysięcy. W świecie kapi
talistycznym młodzi ludzie, o- 
puszczając szkoły i, wyższe u- 
czelnie, stają przerażeni i bez
radni nie mogąc znaleźć za
trudnienia. W Związku Ra
dzieckim pół miliona młodych 
specjalistów opuściło w tym 
roku wyższe uczelnie z jasną 
i radosną perspektywą pracy i 
specjalizowania się w obra
nym zawodzie.

Wielka burżuazja imperiali
styczna, a szczególnie miliarde 
rzy amerykańscy zieią niena
wiścią do ZSRR, boją się poko 
iowego wsoółzawodnictwa ze 
światem socjalizmu i chcą 
zniszczyć go przy pomocy no
wej wojny. W tym celu koła 
rządzące USA zbroją sie gwał 
townie. remilitaryzuią Niemcy 
zachodnie, wciągaią cały 
świat kapitalistyczny w orgię 
zbrojeń, będących coraz bar
dziej nieznośnym ciężarem 
dla narodów.

W przeciwieństwie do tej po 
lit”ki imperialistycznych sza
leńców. Związek Radziecki, 
prowadzący nieugiętą polity
kę pokoju, obwieszcza światu 
imponujące wyniki swego po
kojowego budownictwa

Rośnie nieprzerwanie potę
ga gospodarcza Związku Ra
dzieckiego. Wraz z nią krzep
nie sprawa pokoju. Setki mi
lionów ludzi na całym świecie, 
którym drogi jest pokój 1 któ
rzy w wielkim kraju socjali
zmu widzą ostoję pokoju, cie
szą sie, czytając w komunika
cie Centralnego Urzędu Sta
tystycznego o dalszych postę
pach gospodarki radzieckiej.

J. C.

Jak uczy się i pracuje młodzież
Liceum Felczerskiego w Szczecinie

Gdy zbliżał się początek ro
ku szkolnego, młodzież nowo- 
zorganizowanego Państwowe
go Liceum Felczerskiego w 
Szczecinie zebrała się na pla
cu przed budynkiem szkolnym.

Plac nie przedstawiał miłe
go widoku — był zaśmiecony 
i zarzucony gruzem. Zadźwię
czały łopaty i kilofy, rozpoczę 
ło się młodzieżowe współzawod 
niętwo pracy.

Młodzież w Liceum jest do
brze zorganizowana. Stanowi 
dobrany kolektyw i wspólnie 
pokonuje przeszkody w nauce 
i pracy. Uczniowie rekrutują 
się w większości ze środowiska 
robotniczo - chłopskiego. Więk 
8zość z nich otrzymuje stypen 
dia.

Do niedawna nie było u nas 
organizacji zetempowskiej. O- 
becnie zarząd szkolny ZMP 
już istnieje i kieruje życiem 
naszej młodzieży. Na pierw
szym zebraniu zetempowcy 
uchwalili w rezolucji: „Założy

my kółka samokształceniowe, 
sportowe i artystyczne. Będzie 
my pomaga<s słabszym w nau
ce kolegom, będziemy walczyć 
o coraz lepsze wyniki w nau
ce. Będziemy troszczyć się o 
urządzenia szkolne i pomoce 
naukowe”.

Słowa rezolucji młodzież wpro 
wadza w czyn.—Na cześć 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i II świato
wego Kongresu Pokoju, wsą,ól 
nymi siłami uruchomiliśmy 
prosektorium. W kilka dni nóź 
niej pttforzyliśińy' nowe am
bulatorium.

W pracach tych wyróżnili 
się koledzy: MAKÓWKA, prze 
wodniczący ZMP SAWIUK, 
i BYSZEWSKI.

Nasza szkoła weszła już w 
etap wzmożonej pracy. W, co
dziennej pracy i nauce włącza 
my się do realizacji Planu 6- 
letniego.

Zygmunt Banicwski 
korespondent

Alkoholizm-częstą przyczyną wypadków
Rzućmy okiem na kronikę wypadków.
Z rusztowania na wysokości drugiego piętra 

spadło dwóch murarzy. Jeden z nich, spadając 
zaczepił o niższą kondygnację rusztowania, 
dzięki czemu uratował życie. Drugi — spad) 
szy na betonową ścianę oporową, poniósł 
śmierć. Obaj byli nietrzeźwi.

Tryby maszyny poszarpały robotnikowi rę
kę. Był pijany i sygnał, oznajmiający puszcze, 
nie w ruch maszyny, uszedł jego uwadze...

Prawie codziennie przychodzą wieści o po
dobnych wypadkach, które za jedną j wyłącz
ną przyczynę mają pijaństwo. Człowiek, który 
nadużywa alkoholu, sam naraża się na kalec. 
two lub śmierć i wtrąca w nie niejednokrotnie 
innych towarzyszy pracy.

Rząd nasz przykłada olbrzymią wagę do bez 
pieczeństwa i higieny pracy. Opracowane 
zostały i wydane specjalne ustawy i przepisy 
dotyczące bezpieczeństwa pracy. Rokrocznie 
preliminowane są poważne sumy na inwesty
cje w dziedzinie bezpieczeństwa pracy. Pow 
stały naukowe placówki, które opracowują rite. 
tody podniesienia bezpieczeństwa i higieny 
pracy w poszczególnych działach przemysłu. 
Samo tworzenie właściwych warunków pracy 
nie da całkowicie zadawalających rezultatów, 
jeśli w walce o bezpieczeństwo pracy nie wez
mą czynnego, świadomego udziału sami pra
cownicy.

Tylko od 16 — 25 % wypadków przy pracy 
spowodowanych jest takimi przyczynami, jak: 
brak odpowiednich urządzeń technicznych, nie
właściwa Instalacja maszyn, niedostateczne 
oświetlenie itp. W 80 proc, przyczyna wypad
ków tkwi w wadliwej organizacji pracy przez 
robotnika, w nieuwadze, * przede wszystkim

w alkoholizmie. Bezmyślna brawura, lekcewa. 
zenie niebezpieczeństwa — to dobrze znane 
objawy nadużycia alkoholu. Stąd juz jeden 
krok do nieprzestrzegania istniejących przepi
sów bezpieczeństwa, pracy.

Niezabezpieczenie się liną asekuracyjną 
przy pracy na znaczniejszych wysokościach 
przy zaghwianej równowadze, spowodowanej 
pijaństwem, — to przyczyny wielu kalectw 
i śmierci. Przysłowiowa dla podpitych non
szalancja jest najczęstszym powodem wypad
ków wśród pracowników transportu. Zanoto
wano szereg wypadków, gdzie pracownicy pod 
wpływem alkoholu, bagatelizując obowiązują, 
ce przepisy, jeździł) na dźwigach towarowych, 
na transporterach, stojąc na przodzie wózków, 
kolejek itp., co w konsekwencji kończyło się 
przeważnie kalectwem,' a niejednokrotnie 
śmiercią. Dwie trzecie wszystkich katastrof 
pojazdów mechanicznych ma za przyczynę nie
trzeźwość kierowców.

Przy pracy w specjalnie wysokich lub nis
kich temperaturach, jak np. w hutach czy 
chłodniach nadużywanie alkoholu powoduje 
silne przeziębienia, zapalenia płuc, a nawet 
udary serca i mózgu.

W równej mierze, jak brawura, również otę 
pienie wywołane nadużyciem alkoholu jest 
r.rzyczyną wielu wypadków, jak np. okalecze
nia narzędziami ręcznymi, zmiażdżenia upusz
czonymi ciężarami itp.

Toteż wysiłki nasze muszą iść w kierunku 
zarówno zabezpieczenia przed wypadkiem, jak 
i. w równej mierze, w kierunku zwalczania 
picia alkoholu przy pracy, lub w godzinach 
poprzedzających pracę (działanie alkoholu 
trwa wiele godzin), Bgr.

Jeszcze w roku 1946 nielicz. 
na garstka osadników w Brze
zinie zebrała 9.400 złotych i z 
tą sumą przystąpiła do założe
nia w gromadzie spółdzielni. 
Mimo trudności, mało i śre
dniorolni chłopi wytrwale dą
żyli do jak najszybszego za
łożenia spółdzielni, zdając sobie 
sprawę, że w ten sposób unie
zależnią się od kułaka — nie 
będą musieli odsprzedawać swo 
ich produktów spekulantom i 
kombinatorom.

I tak w oparciu o składki 
członkowskie powstał jeden 
sklep w Brzezinie, a następnie 
drugi w Kluczkowie. Chłopi z 
coraz większym zapałem zaczęli 
rozbudowywać i powiększać 
działy swoich sklepów. Liczba 
członków rosła z dnia n- ^zień. 
Powstały nowe sk’eny wBierzw 
nicy i Resku. Dziś Gminna Spół 
dzielnia posiada nie tylko 4 
sklepy i ośrodek maszynowy, 
który służy nracuiącvm chło
pem. ale także świadomych u- 
działowców zrzeszonych w ko
mitetach członkowskich, którzy 
sami regulują snrawy zaopa-» 
.trzenia 1 snrawy handlowe snół 
dzielni. Snrawn'e nrzeb”egała 
kontraktacja ziemniaków. Plan 
kontraktacji pszenicy na rok

1950/51 został przekroczony o 
53 procent, plan kontraktacji 
trzody chlewnej został wykona 
ny w 103 procentach, chłopi 
nrzekroczyli również plan sku. 
pu zboża. Dawniej spekulanci- 
wyzyskiwacze poważną część 
wartości zboża czv trzody przy 
właszczali s~b!e. Teraz wyzysk 
się skończył, bo przy wszyst
kich GS istnieją punkty skunu. 
a chłop mało i średniorolny 
może sprzedać swe produkty po 
ustalonych przez naństwo, snra 
wiedliwych cenach. W ub;eg- 
lym miesiącu ob. Jan Miedzik 
z gromady Dunatowo otrzymał 
za sprzedaną państwu świnię 
wagi 350 kg, 80.920 złotych. 
Każdy gosnndai-z w nnszei gmi 
nie chętnie kontraktuje, widząc 
jak wielkie ma z tego korzyści.

Spółdzielnia GS w Brzezinie 
zatrudnia >uż 30 nracownikńw, 
którzy nie szczędzą wvs!Iku 
aby ustalone nlanv wykonać w 
stu procentach. Ohecnie nrzy 
GS Snmonomoc Chłopska w 
Brzezie została wybrana ra. 
da zakładowa, dzięki cz°mu 
nraca zastanie jeszcze hardziej 
usprawniona.

T. BEDNAREK
kortesnnndent robotniczy

Nasza spółdzielnia produkcyj 
na w MACHLINACB pow. 
Walcz, jak wiele innych spól 
dzielni, powstała w ostrej wal' 
ce klasowej. Kiedy w ubie
głym roku pracujący chłopi 
chclell założyć spółdzielnię 
produkcyjną, kułacy starali się 
im przeszkodzić wszelkimi spo 
sob",mL

Nie poskutkowały jednak 
groźby ku'aków Potrafiliśmy 
zdemaskować ich szkodliwą 
dzałalność. Ale kułacy nie za" 
przestali swojej wrogiej robo
ty. Usiłowali nas rozbić od we 
wnętrz. Nasłali do nas nieja
kiego ANDRZEJA KUCHAR
CZYKA. który usiłował po 
przez szerzenie wroriet prona

gandy wprowadz ę w naszych 
szeregach ferment. Poza tym 
Kucharczyk ukrył swojego ko 
nia, aby w czasie akcji siew 
nej nie oddać go do pracy.

Szybko zorientowaliśmy się 
jednak do czego zmierza Kn 
charczy k. Na ogólnym zebra
niu usunęliśmy go <e spótdziel 
ni. W ten sposób przejawiliś
my czujność wobec wroga kia' 
sowego. który cheiał przeszko

dzić w rozbudowie naszej spól 
dzielni produkcyjnej i we 
wzroście dobrobytu jej człon 
ków.

M. ZD1B 
korespondent spółdzielni pro 

dnkcyinei w Macbłinach

Powiatowy Zarząd Związku 
Młodzieży Po'skiej w Złotowie 
otacza opieką młodzież zrzeszo 
ną w szregach ZMP i SP oraz 
młodzież niezrzeszoną. Człon
kowie ZMP uczęszczają na kur 
sy szkolenia ideologicznego. 
Zdolniejsi kierowani są na wyż 
sze uczelnie oraz na odpowie
dzialne stanowiska w zakła
dach pracy.

Powiatowy Zarząd ZMP zao’ 
piekował się osieroconą mło
dzieżą, jak np. Stanisławem 
Wałcaszem i Piotrem Sajdy, 
którzy zatrudnieni u bogaczy 
wiejskich Antoniego Niedźwiec 
kiego i Jana Januchowskiego, 
byli w nie’udzki sposób wykof 
rzystywani Otrzymywali nędz 
ną zapłatę za pracę od świtu 
do późnej nocy. Poza tym bo
gacze wiejscy znęcali się nad 
n;mi.

Zarówno Walcasza jak i Saj 
dy, Powiatowy Zarząd ZMP 
zabrał od wyzyskiwaczy ‘ sk’ej 
rewał ich do szkoły do Nu,»cj 
Huty, gdzie zdobędą zawód 1,

CZASOPISMA 
RADZIECKIE 
Zaprenumerować moż

na na rok 1951 u każde
go kolportera prasy par
tyjnej, przewodniczące' 
go zakładowego koła 
TPPR, w Klubach Mię
dzynarodowej Prasy i 
Książki lub bezpośrednio 
w rozdzielniach PPK 
,PUCH“.

Ponadto u płaty na pre 
numeratę przyjmują 
wszystkie Urzedv i A”en 
<-’e Pocztowe w l-’-a’u i 
k«:ogarnie „Domu Książ 
ki“.

Na bloku 6 b Marszałkowskiej Dzielnicy M’eszka- 
niowej, grupa Romana Łysienia, układająca stropy 
podziemia — osiąga 360 proc, normy. Na zdj.: Roman 
Łysień (z lewej) ze swoją grupą przy pracy.

Gminna Spółdzielnia w Brzezince
debrze służy pracu ącym chłopom

Jesieśmti czujni

wobec knowań wrogów klasowych

Dzięki pomocy ZMP 

wyzyskiwane przez ku'aków sieroty 
wjrosną na wartościowych obywateli

staną się wartościowymi oby
watelami Polski Ludowej.

Jan Pryciak 
korespondent robotniczy



Z racyacfnfefi racjonallzatorstua (U)

Śmielej zgłaszać
pomysły racjonalizatorskie

la Czynu f^jEęfgJef j»lffO*r«»<ro

I ednym z powodów, dla których racjonalizatorzy nie 
" zgła^aia niekiedy cennych pomysłów usnrawn'aią. 

'vch, są błędne, fałszywe poglądy na istotę wniosku ra. 
'fonali-atorskies-o, na to, co kwaUfłknfę się, inko wniosek 
'ocionalizatorski na to. 1ak'm warunkom wniosek racjo- 
all-“f orski powinien odpowiadać.

Tak np. prawdopodobnie niejedna z naszych komisii 
Dą oceny projektów usprawnień n’e uznałaby za pomvsł 
■a-innalizałorski wniosku in’vniera Stienanowa z mw 
’ :rws’vei fabryki żarówek. S*’enanow zwrócił uwagę na 
’’jże straty. nowstałane wskutek łe^o. te halopłkl żarów- 
-•-c ’'’*z”rła"e f^n fabryki, są nr^e^ane do drewnianych 

skrzyń, co powod,’>je znaczny odsetek stbiciki. Stiena- 
rcw zn-womnnwał wysv,nó y>c<cr.ivj mtelr1-,r*i cnskową 
niu, zab<*-r!ec*»’ocvm ie od tłuczenia sie. Konrsią 
"rpra^nień mo,;kiew«kiei fabryki żarówek nie miała wat- 
nlłwoś"i. że propozycją ^fenannwa ie«ł nnmvr*em racjo
nalizatorskim i odpowiednio go .zakwalifikowała.

Pomysł racjonalizatorski 
bowiem n'e musi bvć cwmt 
fcrwyjwiednie nowvm. oryarl- 
ra’nym, nigdre nieznanym. 
Mo*e to bvć pomysł, za poży
czony z praktyki innych kra 
jów, innych placówek gospo
darczych. może bvć czymś ’a 
czerpniętym z literatury. Po

mysł ten mus! być tylko no 
wy i dotąd nie stosowany 
tam, gdzie jego realizacia 
jest przez autora pomysłu 
proponowana: powin‘en mo
bilizować ukryte rezerwy, 
stwarzać oszczędności, da
wać korzyści.

torskim, a jego autor — ra
cjonalizatorem.

Z uwag tych wynika, że 
autorem pomvsłv racjonallza 
żorskiego może być ka*dy, 
kto lubi swoją pracę, kto 
myśli nad 1ej udoskonale
niem, kto pracuje nad sobą, 
nad zdobvc'em i powiele
niem swych fachowych wia
domości.

Praktyka ruchu rac’onali- 
zatorskiego wykazuje ponad 
to, że ze stanowiska bezpo
średniego wykonawcy — ro
botnika wiele rzeczy, wiele 
cennych możl'wości, wiele 
rezerw ukrytych widzi się 
często o wiele leniej, niż ze 
stanowiska kierowniczego, dy 
rektorskiego. Jak na1l'cznlej 
szy zatem, jak najżywszy u- 
dz’ał robotników — bezpo
średnich wykonawców w ru
chu racjonalizatorskim jest 
konieczny dla wykonywania 
i przekraczania planów gos
podarczych.

Robotnik . racjonalizator 
otrzymuje premię stanowią-

Nie stanowi przeszkody do 
iizpopią pomysłu za raciona 
11 _ator.sk to, że Jest on pro
sty, nieskomplikowany, jak 
s'e wydaje. snm przez sie zro 
zumiały. Wręcz przeciwnie. 
N'rsknmnlikowanv charakter 
proponowanych środków u- 
sr-awniaiacych, o ile tylko 
dala one korzystny wvn'k, 
s'«nowl zawsze zaletę pomy
słu.

Powinny o tym pamiętać 
k m'sie oceny wniosków ra
cjonalizatorskich. powinni o 
tym wiedzieć równ'eż sami 
antorzu pomysłów i nie rezy-( 
grować ze zgłoszenia wnios
ków dlatego tylko, że są one 
proste. Błędne jest rozumo
wani. że proste pomysły wi
docznie były już badane i o- 
ka^ały się niepraktyczne.

Pomysł górn'ka Filaka, po 
le^aiacy na nierozmontowy- 
waniu urządzenia transoorto 
wego, lecz przesuwaniu go 
stopniowo w miarę przesu- 
wan'a sie miejsca robót, jest 
bardzo prosty i zarazem bar 
dzo efektywny. Gdyby raclo. 
naii-ator Fiiąk n'e odważył 
sie sweao pomysłu zgłosić. 
gdvby obawiał się, czy ten 
pomysł nie był już brany 
pod uwagę i odrzucony przez 
lnżvpierów. pomysł ten zo
stałby zmarnowany dla na- 
sze1 gospodarki.

Wysiłek mvślowv racinnali 
zat.ora powinien być skiero
wany przede wszystkim na 
weziowe. na naiważniejsze 
zagadnienia zakładu pracy, 
na t. zw. wąskie przekmie 
1 na rezerwy. które umożli
wiałyby ztkwidowanie tych 
wąskich przekrojów.

Racjonalizator powinien 
pn. starać sie wynaleźć spo
sobi' spotęgowania zdolności 
produkcyjnej tych maszyn, 
których Ilość w zajadzie 
jest niedostateczna j której 
n'e można zwiększyć.

N’e należy lekceważyć po- 
Di^słów, wykrywa! a cych
mnleisze rezerwy, dających 
nieduże oszczędności. Przy 
masowości ruchu racjonali
zatorskiego, większa Ilość 
wniosków, daiacych oszczęd
ności małe, w sumie da po
ważne wyn'ki.

O ponoć tpc’’n’c’n< dla 
rac* onalizatorów

Nie należy również rezyg
nować ze zgłaszania wniosku 
racjonalizatorskiego w tych 
wypadkach, gdy autor po
mysłu nie może rozpracować 
go technicznie, w szczególno
ści z powodu braku potrzeb
nych wiadomości, wykształ
ceni. Wówczas należy zwró 
cić się do klubu racjonaliza
torów lub do kierownictwa 
technicznego placówki, w któ 
rej pracuie autor pomysłu 
1 odpowiednia pomoc będzie 
mu udzielana. Nawet wnio
sek technicznie nie rozpra
cowany, bez rysunków, bez 
szkiców 1 bez obliczeń pozo, 
staje wnioskiem racjonaliza-

ca odsetek sumy osiągnię
tych oszczędności, a ponadto 
korzysta przez pół roku z 
przywileju obliczania jego za 
rrbków według starej bazy 
akordowej z okresu przed 
dokonaniem usprawnienia.

Zdarzają się wypadki, że 
racjonalizator n'e otrzymuje 
żadnego ekw!walentii n’enięż 
nego za swój nomvsł. Obmy
śli bowiem coś cennego, za
czyna stosować usprawnie
nie we własnej pracy, przej- 
mu1a to również jerro towa
rzysze i wszystko odbywa sie 
bez załatwienia formalnej 
strony snfawy, bez zgłosze
nia wniosku racionalizator- 
sk'ego. bez wypłaty premii 
1 tp Po pewnym czasie na
wet trudno ustalić, skąd 
nv?vc7>o usprawnienie, kto 
jest Jego autorem. Takie a- 
nonimowe. ciche racionaliza 
torstwo świadczy o tym, że 
w danym zakładzie ruch ra. 
clonalizatorski i racjonaliza
torzy nie doznała odpowied
niej on'eki, że nie otrzymują 
należytej pomocy.

Trudno przewidzieć wszyst 
kie wątpliwości, które mogą 
skłan'ać racjonalizatorów do 
nie’"łaszanią wniosku. Omó 
wiliśmy naibardzlel typowe. 
Można powiedzieć ogólnie. że 
lepiej zgłosić wniosek, który 
Po zbadaniu nie bedzle przy 
jęty, niż nie zgłos’ć uspraw. 
nienia. które mogłoby być 
wykorzystane.

Polska Ludowa postawiła 
sob'e wielkie zadanie — wy. 
konać Plan 6-letni. zbudo
wać podstawy Socjalizmu w 
Polsce. Polska Ludowa wzy. 
wa robotników, techników, 
inżynierów, ekonomistów, 
księgowych, administrato
rów. członków klubów racjo 
nalizatorsk*ch 1 komisji us
prawnili. rolników i pracow 
ników handlu, cały świat 
pracy — wytężyć zdolności 
twórcze, zmobilizować pomy 
słowość w zwalczaniu trudno 
ści, w os'aganlu coraz więk
szych, coraz wspanialszych 
sukcesów w walce o w’elkie 
cele, nakreślone przez Plan 
6-letnl.

N. KRONIK

Rzędy maszyn do szycia. Po
chylone głowy. Ręce przesuwa, 
je sukno, oczy uważnie śledzą 
szybki bieg igły. Nagle jedna 
z maszyn zamilkła. Stanisława 
Wojtczak wyprostowała plecy, 
zamyśliła się. Radosny uśmiech 
opromienił na krótko jej twarz 
i zgasł przytłumiony coraz 
szybszym warkotem pracującej 
znowu maszyny.

Zofia Suszko, maszyniar 
ka Szczecińskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowe, 
go nr 2 dla uczczenia 
33.ciej rocznicy Rewolu
cji Październikowej zobo
wiązała się oszczędzać co. 
dziennie przy szyciu sukie 
nek 120 m. nici.

O czym myślała maszyniarka 
Stanisława Wojtczak?

Może o tym, że coś nowego 
daje się wyczuć w przyśpieszo
nym warkocie maszyn, że te 
chwile wysiłku, które mijają, 
są jakieś inne, niż zazwyczaj?

Ale przecież takie chwile już 
były. Kobiety ze Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego dobrze pamiętają te dni, 
w czasie których w codzienny 
rytm wytężonej pracy wdziera, 
ło się to nowe, jakaś niewidocz 
na nić łączyła myśli i wolę po 
chylonych nad maszynami do 
szycia kobiet.

Tak było przed Dniem Ko
biet, gdy załoga Zakładów 
Odzieżowych zaciągała Warty 
Pokoju, tak było przed 1-szym 
Maja, gdy robotnice- realizowa. 
ły swoje zobowiązania, tak by
ło przed świętem Odrodzenia, 
gdy kobiety postanowiły uczcić 
go dodatkową produkcją o wie 
lomilionowej wartości.

Kiędy jednak Stanisława 
Wojtczak podejmowała zobo-

O lepszy stosunek personelu stołówki 
do konsumentów

Personel stołówki „Robotnika" przy SPB 
w Szczecinie, przy ul. Jedności Narodowej, nie 
grzeszy grzecznością. Jeśli zdarzy się komuś 
ze stałych abonentów, że przyjdzie 15 minut 
przed zakończeniem wydawania obiadów — to 
raczej otrzyma porcję wyrzutów niż obiad, 
gdyż kierowniczka stołówki zdążyła obiady 
sprzedać za gotówkę. W sobotę, dnia 7. X. br. 
zebraliśmy się pod zamkniętymi już drzwiami 
5 minut po godz. 14.30, czyli po zamknięciu

— Dlaczego nie ma dla 
mnie obiadu — mam ta
lon..

— Nie zapominajcie, te 
tu nie tylko atołówka, aje 
1 restauracja..

— Dliczero tutaj taka 
niegrzeczna obsługa?

— Nie zapominajcie, te 
tu nie restauracja ale 
stołówka...

stołówki. Było nas około 50 osób, wszyscy 
spóźniliśmy się nie z własnej winy, gdyż w 
soboty pracujemy do 14*ej, a w tym dniu pra« 
cowaliśmy nawet dłużej. Ponieważ wewnątrz 
było jeszcze dużo osób, prosiliśmy personel 
stołówki o uwzględnienie tych kilku minut 
spóźnienia. Jednak odmówiono nam podania 
obiadów — nie z powodu spóźnionej pory, ale 
dlatego, źe jak zwykle, .sprzedano już obiady.

I Odmówiono nam także wydania książki 
zażaleń, a na nasze stanowcze ladanle peronel 
kuchenny zaczął śmiać się i śpiewać. Pracow
nica przy okienku, wydająca obiady, wyróż
niła się swym ordynarnym zachowaniem. Do= 
piero na interwencję milicjanta, umożliwiono 
nam wpisanie się do książki zażaleń.

Jeżeli w mniemaniu personelu stołówki kon
sumenci są dla stołówki, a nie odwrotnie, na* 
leży albo wytłumaczyć niewłaieiwoćć takiego 
mniemania, albo po prostu zmienić personel 
stołówki.

LUDMIŁA ROGOJSZA 
Szczecin.

PYTAMY DLACZEGO...
...w obowiązującym rozkładzie jazdy auto*  

busów PKS tak zaplanowano czas odjazdu 
autobusu z Dziwnowa do Kamienia, że mło= 
dzież szkolna i pracownia różnych urzędów 
przyjeżdżają do Kamienia z półgodzinnym co 
najmniej opóźnieniem?

Uważamy, że dla zmiany istniejącego stanu 
rzeczy trzeba przesunąć czas odjazdu autobu
su z Dziwnowa na wcześniejszą godzinę. tym 
bardziej, że autobus ten stoi w Dziwnowie 
całą noc, nie obsługując w tym czasie żadnego 
innego odcinka.
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Mrowiński Eugeniusz. Barlinek, pow. My
ślibórz. W myśl ustawy pracodawca lest zo
bowiązany posyłać młodocianego pracownika 
do szkoły dokształcające) zawodowo Zwróćcie 
się zatem do Inspektoratu Pracy w Słupsku, 
który sprawa Wasza sie zainteresuje 1 nada 
jej właściwy bieg.

Ob. Edward Gajlewicz, Szczecin. Warunkiem 
otrzymania dodatku rodzinnego Jest przepra
cowanie conajmnlej 20 roboczo-dnl w ciągu 
miesiąca W Waszym wypadku należy przed
łożyć sekcii świadczeń w Ubezpfeczalnl Spo
łecznej zaświadczenie ze Stoczni i Okr Żw. 
Inwalidów Wojennych stwierdzające, że w su
mie przepracowaliście w miesiącu sierpniu 20 
roboczo-dnl.

Ob. Boranowski, Szczecin. Agencje Poczto
we prowadzą sprzedaż książek tylko w terenie.

Ob. Kaniewski Stanisław, Stargard. Jak nas 
informuje Zarząd Nieruchomości, remont w 
Waszym mieszkaniu został już dokonany.

wiązanie dla uczczenia 33-ciej 
rocznicy Rewolucji Socjalistycz 
nej i zbliżającego się II świa
towego Kongresu Pokoju wie
działa, że chwila, w której zde 
cydowała się podnieść swoją 
wydajność jest inna, zupełnie 
niepodobna do poprzednich.

Wtedy nie było wojny w Ko 
rei — wojny, na wspomnienie 
której mocniej zaciskają się 
pięści i rośnie nienawiść do 
morderców. Wojtczak widziała 
zdjęcia zamordowanych dzieci, 
shańbionych matek koreańskich 
i rozstrzelanych starców. Przy 
pomniała sobie te zdjęcia i po 
myślała o dziecku, które ona, 
maszyniarka Stanisława Wojt
czak urodzi za kilka miesięcy, 
gdy na kartce papieru pisała:

— Chociaż jestem w odmień 
nym stanie i wkrótce muszę 
przestać pracować, jednak w 
ciągu dwóch miesięcy zobowią
zuję sie dia uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
Światowego Kongresu Pokoju 
wykonvwać 102 proc, normy.

— Mimo, że zobowiązanie 
moje jest niskie, chcę jednak 
tym, na co mnie stać, wyrazić 
swą wdzięczność dla Rewolucji, 
która przyniosła nam wolność 
i uczcić Kongres, który radzić 
będzie nad tym, jak nam i na
szym dzieciom zapewnić pokój.

Od czasu do czasu, Stanisła
wa Wojtczak podnosi oczy z 
nad maszyny, prostuje zgarbio 
ne plecy i uśmiecha się radoś
nie na myśl o dziecku, które 
przyjdzie na świat za kilka 
miesięcy. • • •

Czyn Zofij Suszko narodził 
się w czasie pracy. Długo my- 
ślala Suszko nad tym, w jaki 
sposób uczcić rocznicę Rewo
lucji Październikowej i nie 
mogła nic wymyśleń.

Agitatorzy partyjni, którzy 
rozmawiali z maszyniarkami o 
znaczeniu Rewolucji Paździer
nikowej dla wyzwolenia czło
wieka pracy spod wyzysku ka
pitalistów mówili również o 
walce o pokój, o tym, że dzięki 
Rewolucji postępowy świat 
zjednoczył się pod kierownic
twem Związku Radzieckiego i 
skutecznie krzyżuje wojenne 
plany imperialistów. Agitato
rzy mówili też, że obowiązkiem 
każdego człowieka pracy jest 
czynnie walczyć o jutro bez 
imperialistycznej wojny, bez 
morderstw i zniszczenia.

— Walczymy o pokój podno
szeniem wydajności pracy, 
oszczędzaniem... — przypomina 
ła sobie słowa agitatorów Susz 
ko.

A gdyby tak zacząć oszczę
dzać? — pomyślała Suszko. 
Dawno już o t.vm mrślała. śle
dząc .oczami biały ścieg igły. 
Przy wszywaniu rękawów prze 
konała się Suszko, że roWenle 
zmarBzczeń pochłania bardzo 
dużo nici. Pewnego dnia spró
bowała wszyć rękawy . bez 
zmarszczeń. Potem obliczyła, 
ile nici wyszło na tę operację. 
Okazało się, że prawie o 1 
metr mniej.

Suszko szybko przeliczyła, że 
w ciągu całego dnia pracy mo
głaby zaoszczędzić 120 m. nici.

Tego dnia maszyniarka Susz 
ko była naprawdę ■zadowolona. 
Nazajutrz w gazetce „Błyska
wica" pojawiło ,się jej zobo
wiązanie.

Tak narodził się w Szczeciń
skich Zakładach Odzieżowych 
korabielnikowski ruch komplek 
sowego oszczędzania.

Dziś w ramach Czynu Paź
dziernikowego w komplekso
wym oszczędzaniu biorą udział
4 ZMP-owskie sekcje Anny 
Wójcik, Animuckiej, Kostul- 
skiej 1 Bujewskiej, które po
stanowiły przepracować na za
oszczędzonych niciach 1 dzień 
w miesiącu oraz krajalnla, któ 
ra na każde zlecenie wykona
nia 500 wykrojów sukienek 
oszczędza materiału na nowe
5 sukienek.

Suszko odrywa oczy od ma
szyny

— Cieszę się, te i ja mogę 
przyczynić się do powiększenia 
wkładu naszej załogi w walkę 
o pokój, — mówi. Mam dwoje 
małych dzieci, chciałabym. aby 
były szczęśliwe, tak szczęśliwe, 
jak ludzie radzieccy, ' '

Hela Kazimierczak ma za
troskaną minę. Jak tu się cie
szyć, kiedy jej sekcja nie wyko 
nule podietego zobowiązania.

Na tablicy wyników widać 
to najwyraźniej: sekcja zobo. 
wiązała się wykonywać 105 
proc, normy, a wykonuje 90, 
95, 100 proe.

— Codziennie omawiamy na 
zebraniach sekcji naszą pracę,
— mówi Kazimierczak. Radzi
my, jak podnieść wydajność, 
jak wykonać nasze zobowiąza
nie.

Trudno jest jednak maszy. 
niarkom z sekcja Kazimierczak 
przezwyciężyć trudności.

— Codziennie brakuje w na
szej sekcji maBzynierek. Tak 
się złożyło, że <Jwie zachorowa
ły. Te które je zastępują, me 
posiadają jeszcze takiej wpra. 
wy.

Kazimierczak ma jeszcze in
ne, poważniejsze zmartwienie.

— Dobrze przeanalizowaliś
my nasze możliwości, — mówi. 
Kierownictwo fabryki po
wiadomiło nas przed podjęciem 
zobowiązania, że otrzymamy 
nowe maszyny. I nie otrzyma
łyśmy ich. Pracujemy na 10 
starych maszynach, które po
ważnie hamują podnoszenie wy 
dainości.

Sekcja Kazimierczak nie trą 
ci jednak nadziei. Codzienme, 
gdy Kazimierczak z pewną zr.- 
wiścią informuje swoje maszy 
niarki o wynikach pracy sekcji 
Czajkowskiej, pracującej na 
tych samych maszynach na dru 
giej zmianie — kobiety powta
rzają:

— A i tak ją prześcigniemy. 
Damy sobie radę i ze starymi 
maszynami i z brakiem maszy. 
niarek.

Sekcja Kazimierczak wydala 
walkę starym maszynom. Bę
dą nowe czy nie będą, zobowią 
zanie trzeba na czas wyko
nać.

Czasem tylko, gdy po skoń
czonej pracy porównują swoje 
wyniki z wynikami sekcji Rud
nik, która systematycznie prze 
kracza swoje zobowiązanie o 
30 — 40 proc, odczuwają coś 
w rodzaju zazdrości:

— U nich to nikt nie choru
je i nie mają kłopotu z maszy
nami — mówią pod adresem 
zwycięskiej sekcii Rudnikowej.
— Ale to nic. Nie damy się.

I maszyniarkń z sekcii Ka- 
zimierezak nie dają się. Co 
dzień, na tablicy wyników po
jawiają »fę nowe liczby. Licz
by są coraz większe Dzień, w

Sekcyjna Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego nr 1, Helena Ka
zimierczak czyni wszystka, 
by Jej sekcja nie pozosta. 
wała w tyle za innymi.

— Z każdym dniem pra
cujemy coraz lepiej. Wkrót 
ce zaczniemy wykonywać 
swoje zobowiązanie i do
ścigniemy, a -noże i prze
ścigniemy te jekcjc które 
teraz uzyskują lepsze wy
niki.

którym na tablicy pojawi się 
liczba 105 proc. — będzie 
dniem zwycięstwa upartych 
maszyniarek.

• • »
Terkoczą maszyny na salach 

Szczecińskich Zakładów I r-ze- 
mysłu Odzieżowego. Z oso!'s- 
tych przeżyć, z trosk o los dzie 
ci, z przeświadczenia, że poko. 
ju należy bronić, gdyż on za
pewnia nam dobrobyt,, urn żli- 
wia realizację wspan ' h’ 
planów budownictwa soc:«>i. 
stycznego — zrodził się wielki 
czyn załogi Szczecińskich Zakla 
dów Odzieżowych.

Kobiety postanowiły wypro
dukować do 7 listopada 13.947 
sukienek j mundurków n-nnd 
plan wartości przeszło 30 mi
lionów zł oraz zapoczątkowały 
korabielnikowski ruch komplek 
sowego oszczędzania w swojej 
fabryce.

Co dzień kobiety realizują 
swoje zobowiązania: Wojtczak 
wykonuje 2 proc, ponad normę, 
Suszko oszczędza nici i igły, 
sekcja Kazimierczak pracuje 
najlepiej i na starych maszy
nach. Co dzień w Szczecińskich 
Zakładach Odzieżowych przy 
maszynach do szycia toczy się 
walka o pokój. (jb).

Ponys*eni raiforalFzMorsMm ’est najprostsze nawet 
usprawnienie

ONE BRONIA POKOJU
'jł

_ator.sk


Sumienna praca komisarzy spisowych 
i pomoc społeczeństwa gwarancją sprawnego przeprowadzenia 
Narodowego Spisu Powszechnego
W dniu 3 grudnia 1950 r. 

odbędzie się Narodowy 
Spis Powszechny. Przygotować 
nia do tego wielkiego zadania 
państwowego są już w pełnym 
toku.

Jest to drugi z kolei po woj 
nie spis powszechny w naszym 
państwie. Pierwszy — po
wszechny spis ludności — zo*  
stal przeprowadzony w nie
słychanie ciężkich warunkach 
w roku 1946. Konieczność prze 
prowadzenia g0 spowodował 
br"k po woinie najbardziej cho 

c^żby ogólnych informacii o i roz»r>iegzczenju ]U(jn(„ 
śr. Obecny Narodowy Spis Po 
w^-e-hny Przenrawadzany w 
sr-ołnie innych, znacznie ko- 
r—-t.nie-szych warunkach po« 
s'“',8 zokres o w:ele s’erszy. 
M” on dostarczać danych, któ. 
yi-ch nie iest w stanic zobra*  
znwać b’.»ż*ca  statystyka czv 
r»,‘’steac,a: t”ko dro^ą snisu 
jroże być uięt” skhsć snoł»cz« 
jjy i zawodowy lii-4no«ei. iei po 
d’iał wedłu<» źródła utrzyma*  
n;*.  struktura gosnodarstw ro 
d»’’"’,vch, warunki mieszkanio 
we itp-

Program spisu test nastenits 
jacyś spis ma dać dokładny 
obraz naszej gosnodarki i sto. 
guńków społecznych w danym 
momencie. Aby temu żądaniu 
taprostać ustalono, że spis obej

mie: spis ludności z uwzględ
nieniem zawodu, spis zamiesz*  
kałych nieruchomości, spis za
mieszkałych miejscowości i 
wreszcie spis gospodarstw roi*  
nych.

Na podstawie tych informa*  
cji, których dostarczą formu*  
larze spisowe, otrzymamy o. 
brąz struktury społeczno • za
wodowej naszego kraju, który 
pozwoli nie tylko na stwier« 
dzenie ilu mamy obywateli 
pracujących w danym , zawo*  
dzie i do jakiej grupy społecz*  
nej należa, ale także pozwó- 
li na otrzymanie szczegóło
wych danych, jak określenie 
stanowiska w zawodzie oraz 
usta^nie członków rodzin nie 
rracuiacych zawodowo. Spis 
pov’S’-ehnv przeprowadzony 
wedłu" podanych wyżej zasad 
pozwoli również na stwierdze
nie wamnków mieszkaniowych 
ludęości.

Spis gospodarstw rolnych 
he',’j» pierwszym tego ro*  

dzaiu snisem w Polsce. Obei« 
mie on powierzchnio trosno*  
darstw według tytułu użytko*  
wania, ważniejsze uprawy, za 
trudn’enie w rolnictwie, wvno 
sażen’e w maszyny i narzę
dzia rolnicze oraz stan inwen
tarza żywego. A wiec pozwo« 
li na zobrazowanie struktury 
rolnej w naszym kraju.

JUŻ CZAS...
T| vł c»as, w którym „labktiJacy", toracv w morzu 
’ *’’,'ł«.łvwy prywatnej, nieśm’ało staw’aiacv pierwsze

kr"k!. handel uspołeczniony, mó«rł liczyć na duża dorę 
pobłażania ze strony konsumentów. ze strony świata pra
cy. Wiedzieliśmy wówczas, że handel ten chroni nas 
pr'ed snekv!acylnvm zdziers^wem. dybiącym na zarobki 
robotnika, czy pracu<eceiro inteligenta, że wnłvwa do
datnio na rynek, dos+are-aiąc nam artzknlów nl»rws’ej 
połrzehv no rodziwcb renach. Konsument mniej zwra
cał wówczas uwagj na poziom oro-an^acyłny 1 zewnętrz, 
na onra.we uspo’eczniouetro handlu. Sklenn, rosnodv lu
dowe!. k’osku. Na urządzenie wnętrza, czy też wystawy 
sklepowej.

Od tero czasu unlznęło dużo wody w Wiśle • Odrze. 
ąVvlroną’!śmv z nadwyżko Plan 3-Mnl, wkroczyliśmy w 
pracowity okres Planu fi-tetniego... Nasze sukcesy ąosno- 
darc»e zawdz'eczamy również 1 handlowi uspołecznione
mu, który zdobzi zdecydowana nr-ewaąę na rynku, ona- 
nowułąc całkowicie hurt i wynipraloc w znacznej m*erze 
[sektcr kanftallstyczny z detalu. Handel uspołeczniony 
zdobył sobie, mimo wielu jeszcze hraków, powszechne 
uznanie. Ma on na swoim koncie wiele osiągnięć.

Jego rolę i wazę doceniamy wszyscy. Co więcej ży
czymy mu jak naiserdeczniei. by szybko rozwUał się co 
ułatwi mu sprawnie zaspakażać rosnące potrzeby ludno
ści oraz rozprowadzać zwiększającą się z roku na rok 
masę towarową.

Ale mówiąc o handlu, pamiętajmy o jego, ważnej 
roli propagandowej Handel dobrze postawiony, znajacy 
potrzeby rynjju, wzorowy, nowocześnie wyposażony — to 
przekonywutący argument, który nrzemewia do mas, 
udowadnia im za’ety gospodarki planowej. Z"aczen’a 
prenara”doweeo b»ndln, z którym co dnia stykała się 
miliony konsumentów, na pewno nie należy lekceważyć, 
p——łyyrie. fy—nie ywsze fośwwe nr*w, 
gólne ogniwa handlu, docenianej sprawie, poświęcić bacz 
ną uwagę.

Moglibyśmy wymienić szereg fragmentów, składa.ta- 
»>ych s?w sumie na to, że handel j w teł dziedzinie speł 
nią właściwie swą rolę. Np. knltnra obsługi, odpowiedni 
stosunek do konsumenta, przestrzeganie zasad higieny, 
wreycie onrawa zewnętrzna, pr-ycla^ajaca uwagę widza, 
atraccyjnie j estetycznie urządzona wystawa, często 
zm’en’ana, w sensowny sposób oświetlona wieczorem. 
NleiednokroCnie obserwowałem reakclę publiczności na 
świeżo otwarty sklep vspołeczn'opy w dzielnicy m'asta, 
w której niles-kam. Sklepy niedbale urządzone nie budzą 
entuzjazmu. Ale skien nanrawde nowoczesny, racjonalnie 
zorganizowany, na którym znać troskę o to, abv jak naj
lepsi ’asnokolł potrzeby 1 przemówił do konsumenta, aby 
go ł'’*’1'’”®!, budzi ogólne zadowolenie, pr-yciara z miejsca 
tłsmy. Taki sklep z punktu przekracza plan obrotów.

Wniosek?.,, Handel nawet nieźle zaonatrzony, ale 
« t^a,1a2n* ‘•manlracyjnyml oraz szary, mało atrakcyjny 
d s juz nie spełnia swego zadania. Bo przecież usnołecz 
pienie jakiejkolwiek placówki gospodarczej musi iść w 
parze z podniesieniem poziomu teł nracy. Każde uspołecz 
plone przedsiębiorstwo winno być dowodem wy+szoścl 
socjalistycznego systemu gospodarki nad kapitalistycz. 
nym.

Dlatego trzeba, aby handel uspołeczniony 1 na tę 
stronę swei działalności zwrócił baczną uwagę, te można 
wiele i szybko zdziałać, przykładem szereg sk’epów bran- 
xWy<j ' ctł°ćby Miejskiego Handlu trtaUcznego w spo

sób zdecydowany zrywającego z nrvm'tywem, zdobywają
cego się na słuszne 1 celowe nakłady, malace na celu za
pewnienie placówkom detalicznym należytej oprawy.

„Handel uspolec-niony, to b’let wizytowy naszej', 
uspołecznionej gospodarki1* — powiedział ktoś. I miał 
rzetelną rację.

A przecie nasza gospodarka ma Już poza sobą tak 
poważne osiągnięcia, że jej bilet wizytowy winien bv- 
już d"is drukowany wyraźnym, ba nawet ozdobnym pis 
mcm i na dobrym kartonie,
—’ Gnom.

Spis miejscowości, uzupeł*  
niony liczbami ze spisu ludno*  
ści, mieszkań i innymi, stano
wić będzie podstawę do opra
cowania publikacji w postaci 
informatora i do założenia 
kartoteki miejscowości.

Spis ma być przeprowadzo
ny w ciągu 2 — 8 dni i wy*  
maga mobilizacji znacznych 
sił i środków oraz współudział 
łu całego społeczeństwa w pra 
cach aparatu spisowego i 
administracji państwowej.

W czym winna sie ta wsnób 
praca wyrażać? Przeprowadzę 
nie spisu wymaga udziału 120 
tysięcy komisarzy spisowych 
Taką ilość osób można uzy*  
skać, mobilizując ochotniczo 
najszerszy aktyw obywateli, 
którzy wytrwale i sumiennie 
spełnią podjęte obowiązki. 
Jednakże wywiązanie się przez 
komisarza z nałożonych nań 
obowiązków możliwe jest tv’Vo 
wtedy, gdy każdy obywatel u*  
dzieli wyczerpujących i rzetel 
nych informacji, ułatwi pracę 
komisarza przez życzliwy stosu 
nek do jego poważnej i odpo*  
wiedzialnej funkcji. W osta*  
tecznym wyniku <— decy

duje o powodzeniu spisu wła*  
ściwa postawa całego społe
czeństwa. Spełnienie tych obu 
warunków dostarczenia odpo
wiednich ilości komisarzy spi
sowych i zapewnienie właści*  
wego stosunku do nich społe« 
czeństwa zależy przede wszyst 
kim od partii, od związków 
zawodowych, Związku Nauczy*  
cielstwa Polskiego, ZMP, Li
gi Kobiet. Te organizacje win 
ny swój najlepszy aktyw dać 
do prac spisowych a jedno
cześnie oddziaływać na swych 
członków przez popularyzację 
zadań spisu i uświadamianie 
o jego znaczeniu dla naszego 
życia gospodarczego i społecz
nego.

Narodowy Spis Powszechny 
bowiem, tak, jak cała nasza 
statystyka, ma dostarczyć da*  
nych, które służyć będą wyko*  
naniu Planu 6*letniego,  pro
gram jego, tak jak plan prac 
bieżącej statystyki został ułożo 
ny pod kątem widzenia zobra*  
zowania przebiegu wykonania 
planu oraz wykrywania istnie*  
jących, a nie wykorzystanych 
jeszcze środków zadań nakre
ślonych planem.

Wkład junaków PO „Służba Polsce**  w realizację 
Planu B-lológo

Junacy PO „Służba Polsce * w 
woj. koszalińskim swą ofiar
ną pracą wnoszą duży wkład w 
realizację zadań Planu 6-letntego. 
W pracach wyróżniają się hufce 
junackie w powiecie złotowskim, 
blalogardzklm, bytowsklm 1 slaw- 
neńikim.

Junacy 8P woj. koszalińskiego 
wyremontowali 1 odbudowali w rb 
4 szkoły i 112 świetlic, oczyścili 
lub wykonali 74 km nowyoh rowów 
melioracyjnych, naprawili 40 km 
dróg i odbudował; 11 m-stów.

Powiat kołobrzeski przygotowuj się
do festiwalu I Imów radzieckich

W Kołobrzegu odbyła się w 
tyoh dniach narada kierowni
ków kin miejskich i wiejskich 
z terenu powiatu kołobrzeskie 
go.

Tematem narady było omó
wienie przygotowań do festi
walu filmów radzieckich pt. 
„Film radziecki walczy o po
kój | socjalizm". Festiwal ten 
odbędzie się w miesiącu po
głębienia przyjaźni polsko-ra
dzieckiej.

W ram ech festiwalu na ekra 
nach kin powiatu wyświetla

ne będą m. m. filmy „Bitwa 
stalingradzka”, „Upadek Ber
lina" | inn. Brygady kin wiej
skich | miejskich powiatu zo
bowiązały się udostęnnlć naj
gorszym masom pracującym 
korzystanie z filmów radziec- 
1 eh przez rozprowadzanie bl 
letów w zakładach pracy oraz 
wyświetlanie dodrtkowych se
ansów. M. inn. kino wiejskie 
w DYGOWIE zobowiązało się 
zwiększyć frekwencje o 40 
-roc., s kino miejskie w Ko
łobrzegu o 30 nroc. B.

Szkolą s:ę nowe kadry konduktorek
przy PKP w Szczecinku

Przy Oddziale PKP w Szcze 
cinku otwarty został kurs dla 
konduktorek, z którego korzy
sta 35 kobiet pochodzenia ro
botniczo - chłopskiego. Otwar
cie kursu nastąpiło w obecno
ści przedstawicieli Komitetu 
Powiatowego i Komitetu Miej 
sklego PZPR, Oddziału PKP i 
Ligi Kobiet.

Mohotnlcij 
roszarni koszalińskie] 

czekają na otwarcie 
nowej iwietllcy

W roszarni koszalińskiej ży
cie kulturalno - oświatowe ro 
botnlków jest zaniedbane 
Świetlica mieści sie na ondda- 
szu j nie Jest natężycie wypo
sażona. Ostatnio zorganizowa
ne zostało kółko artystyczne 
pod kier. Tomasza Czublńskle 
go. Kółko to napotyka Jednak 
w swej pracy na trudności z 
powodu braku odpowiedniego 
pomieszczenia. Pomimo licz
nych przyrzeczeń wyremonto
wania nowego pomieszczeni? 
ne świetlicę do chwili obec- 
nel nikt się tą sprawą nie za
jął.

Ze względu na to, że robot
nicy z niecierpliwością oczeku 
ją otwarcia tej nowej placów 
ki kulturalno - oświatowe' 
kierownictwo zakładu, a w 
szczególności wydział socjalny 
powinny natychmiast przystą- 
pić do prac związanych z o- 
twarciem nowej świetlicy.

Henryk Joppek 
korespondent robotniczy

Po referacie wygłoszonym 
przez kier. kadr. tow. Koto
wicza, który omówił rolę ko
biety w realizacji Planu 6-let- 
niego zabrała głos przedsta
wicielka kursantek. Zapewniła 
ona. że po ukończonym kursie 
kobiety na stanowiskach kon
trolerów, konduktorów | rewi 
zorów na PKP, wydajną pra
ca wspólnie z mężczyznami 
przyczynią się do budowy pod 
staw socjalizmu w Polsce.

Stanisław Szczęśniak 
korespondent robotniczy

Kino „POLONTA"! „Dziś n wpół 
rto Jl-ąJ" — prod. czeskiej. Sean
se godz. 1S 1 20.

MUZIUM • Knąąallńl*  - ul Armii 
Ueerwnnej 53 otwarte codziennie 
w godz 13—17, w niedzielę I 
12—30.
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X 39#

Grupa cieśli Kaz'mierza Horbika, zatrudnionych 
przy budowie bloku 6 b, Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, dla uczczenia Wielkiego Października, 
zobowiązała się wykonywać średnio 300 proc, normy. 
Podjęte zobowiązanie grupa przekracza o 19 proc. 
Na zdj.: grupowy Horbik przy pracy.

Os’ęgn ęcia robotników 
Przedsiębiorstwa Robót Portowych w Ustce

Częste Jesienne sztormy powodują 
nteregularnołó w kursowaniu stat
ków przybywających do Ustki po 
węgiel 1 sól potasową. Bywają dnia, 
te ■ powodu sztormu statki nie 
mogą przybyć do portu, totet ko
rzystają one ■ chwili, gdy sztorm 
się uciszy. Wtedy do portu ustoc- 
klego zawija wiele statków.

Aby n'e dopuścić do prasstoju 
statków, załoga Przedsiębiorstwa 
Robót Portowych w Ustce pracuje

przy Ich załadunku niezwykle ofiar
nie 1 wydajnie, często nawet na 
dwie zmiany bez przerwy. I tak 
brygada Pawlaka próca normalnej 
pracy samorzutnie pracowała przy 
załadunku przez dwie noce. Przy 
załadunku atatków brała równ et 
udział załoga warsatatów mechani
cznych PRP. Trzeoh robotników 
tych warsztatów — Kulkowlcs, Ko. 
Walewski 1 Lesner, załadowało na 
statek w olągu t godzin pracy trzy 
wagony soli • Jeden wagon węgia.

Młodzież szkoły podstawowe! Kr 2 w Koszalinie 
przygotowuje się do obchodu 

XXXIII rocznicy Rewolucji Październikowej
W ukole podstawowej Nr 2 w Ko 

usilnie trwają w całej pełni przy
gotowania do obchodu 33 roczulcy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Młodzież szkoły przygotowuje ga
zetkę ścenną poświęconą Rewolu
cji, a w dniu rocznicy zorganizuje 
akademię z bogatą częścią artysty

czną. W remach zobowiązań pod
jętych dla ucBzenla rocznicy Re
wolucji młodzież postanowiła upo
rządkować k lkanaścle grobów po
ległych bohaterów Armii Rade co- 
klej, naprawić boiska szkolne 1 wy
konać pomoce naukowe.

b

»Żywa gazetka« — poświęcona roli kobiet 
w Planie Sześciolelnim

Koło Miejskie Ligi Kobiet w Ust
ce zorganizowało w sali „Hutr.1- 
czankl" żywą gazetkę, poświęconą 
omówieniu roli kobiet w realizacji 
zadań Planu 6-Ietnlego. W gazetce 
poruszano zagadnienie kadr kopią
cych, zadania 1 rolę rad kobie

cych oraz omówiono twórczość nie 
któryoh współczesnych pisarzy I i>o- 
etów polskich. Cały dochód z tuj 
pożytecznej Imprezy przeznaczono 
na budowę Pomnika Wdzięczności 
dla Bohaterów Arrąli Radzieckiej.

m. o.

Z/IPłSF 
do szkół morskich

Zarząd Okręgu Ligi Mor
skiej w Koszalinie komuniku
ją, że od dnia 26,X.5O r. przyj
muje sie zapisy kandydatów 
do Szkól Min. Żeglugi, Mary
narki Wojenne! oraz aktywi
stów Ligi Morskiej.

Bliższych Informacji można 
zasięgnąć w Wydziale Wysz
kolenia Okręgu Ligi Morskiej 
w Koszalinie przy ul. Matejki 
Nr 1.



Doświadczenia 32 lat pracy Komsomołu
UCZĄ NAS WALKI O PLAN

ZMP-ay.cy z Ml dzieżowego D.mu Kultury 
w Szczecinie 

krucza śladami bshiterskich komsomolców
00 LIPCA 1914 roku kraj 

nasz wszedł na drogę wska 
raną przez wielki Październik
— rozpoczęła się walka o budo 
wę socjalistycznej Polski.

Nie tylko przyniósł nam wol
ność żołnierz Armii Czerwonej
— ojczyzna jego wskazuje nam 
drogę do dobrobytu <i pełnego 
rozwoju. W 32 latach walki 
i pracy zawarty jest ładunek 
doświadczenia, który uczy nas, 
jak trzeba walczyć i praco
wać.

Nasza ZMP-owska organiza
cja czerpie wspaniałe wzory » 
pracy Leninowskiego Komso- 
mołu. Wzory zarówno organi
zacyjne i wychowawcze, jak i 
dotyczące form udziału młodzie 
ży na wszystkich odcinkach pro 
dukcyjnego frontu.

Komsomolcy byli najwspa
nialszymi pomocnikami partii 
bolszewickiej, i jako uczestnicy 
Rewolucji i jako budowni- 
ćzowie pierwszych pięciolatek, 
i jako żołnierze Wojny w obro
nie ojczyzny. Oni to dali wiel
ki przykład bohaterstwa pracy, 
or'zan:zu’ac pierwsze brygady 
szturmowe.

Po ukończeniu Wojny w obro 
n!e ojczyzny Komsomoł z za 
pałem przystąpił, do realizacji 
planu odbudowy i rozwoju gos
podarki narodowei, gigantycz
nego planu wytyczonego przez 
partie j tow. Stalina. I znów 
wvł/łv się nowe nazwiska kom 
somolców — Korsbie1nik»rwej, 
Jaczmiennikowei. Pawła Byko
wa i wielu, wielu innych.

Młodzież radziecka z dumą 
uczestniczy w budowie ustroju 
komunistycznego swojej ojczy
zny. Biorąc z niej przykład 
młodzi ludzie krajów demokra
cji ludowej uczestniczą w kła
dzeniu zrębów socjalizmu.

Cenne i drogie jest dla pol
skiej młodzieży każde komso- 
molskie doświadczenie.

Na początku czerwca 1928 
roku w Leningradzkiej fabry
ce włókienniczej „Równość" 
powstała pierwsza na święcie 
brygada produkcyjna. Była to 
komsomolska brygada przodow 
nicza — pierwsza szkoła kolek
tywnego wysiłku produkcyjne
go-

We wrześniu 1945 roku two 
rży się w dzisiejszej fabryce

Młoda przodownica pracy, komsomołka Lidia Korabiel
nikowa zaapelowała do młodzieży krajów demokracji 

ludowej o podejmowanie zobowiązań oszczędnościowych. 
Każdy metr zaoszczędzonego materiału, każda zaoszczę

dzona tona węgla, to wkład młodzieży w dzieło utrwale
nia pokoju — powiedziała.
Młodzież polska podjęła a- 

ppl. Ze wszystkich stron kra
ju zjechali się do Warszawy 
aktywiści zetemnowscy-kora- 
b?e!nikowcy. Tematem ich 
obrad było kompleksowe osz
czędzanie. W rezultac'e we 
wszystkich kołach ZMP przy 
zakładach produkcyjnych 
przeprowadzono na ten te
mat zebrania. Młodzież nrzy 
sta piła. do starego. komplek
sowego oszczędzania. Zetem- 
pn^cy szczecińscy nie pozo
stały w tyle. Oto jak pracu
ją u nas korabielnikowcy

* * * * '

brygady, to dużo. 1 dlatego 
na zebraniach koła ZMP 
przy spółdzielni wiele mówi 
si? o Knmsomole Bo Kom
somoł stał się bliski każdej 
dziewczynie z nad maszyny, 
a Lidia Korab elnikowa. ra- 
dźiecka dziewczvna. wzorem 
w codziennej pracy.

— Tak właśnie trzeba poj
mować miłość do ludowej 
ojczyzny — mówi kol. Pycha.

• • •

Wkrajalni skóry Spółdziel
ni Pracy Szewskiej „Wol 
ność" w Szczecinie pracuje 

zetempowiec Bolesław Wosz
czyk Spod jego noża wycho
dzą nawierzchni części bu
tów. Warto popatrzeć na je
go pracę. Z ogromnego płatu 
skóry, po wykrojeniu właści
wych elementów, zostaje mi
nimalna ilość skrawków.

— Czytałem o oszczędza
niu w „Sztandarze Młodych" 
— opowiada Woszczyk Kora 
blelnikowa dobrze to pomy 
ślała Oszczędności mam du
że, w ubiegłym m esląeu o- 
trzymałem 15 000 zł premii 
Doszedłem już dawno do 
wn'osku. że skórc można osz
czędzać. tylko nie bardzo wie

Pociąg do Kostrzyna od- 
"bćdzl przed godziną 
czwartą, Kazimierz Radzle- 

wlcz, maszynista i iego po
mocnik Władysław Kowalski 
przychodzą jednak na dwo
rzec w Bablu na długo przed 
trzeca. Wiadomo przecież, że 
parowóz trzeba dobrze przy, 
gotować do drogi Parowóz 
ten bierze udział we współ
zawodnictwie oszczędnościo
wym. Jego za’oca — to właś 
nie korabielnikowcy.

Apel Korabielnikowej — 
mówi Radz'ewicz —podjęliś
my niedawno, ale mamy już 
wyniki. W ubiegłym miesią
cu zaoszczedz'liśmy podczas 
jazdy 28 ton węgla. wysuwa
jąc się w oszczędzaniu na 
p’erws7e nretsce w narowo 
zowni Szczecin - Główny. 

PZPB im. Stalina w Łodzi 
pierwszy młodzieżowy zespół 
rzucający hasło współzawod 
nictwa zespołowego. Jest to 
ZWM-owska brygada tkacka 
prowadzona przez kol. Helenę 
Augustynowicz.

W DRUGIM roku I stalinow
skiej pięciolatki w rostow. 

skim „Selmaszstroju" organi
zuje się pierwsza kon^omolska 
„skwoznaja brygada" — bryga 
da obejmująca zamknięty ciąg 
produkcyjny.

W roku 1948 tkacze, przędzal 
nicy i pracownicy wykańczalni 
witają zjednoczenie swoich or
ganizacji młodzieżowych utwo 
rżeniem brygady łańcuchowej 
w PZPB Nr 8 w Łodzi obeimu 
jącej produkcję od przygoto
walni aż do wypuszczenia goto 
wej sztuki materiału.

W ROKU 1931 stara kopalnia 
„Oktiabi-ska“ ma poważne 

trudności z wykonaniem planu. 
Komsomolcy kopalni „Artiem" 
śniesza iei i nomoca. oreotrrzu 
jąc „obszczestwiennyj buksir", 
to jest szturmową brygadę po
mocy.

W roku 1949 wyłaniają sle 
w kopalni „Bolesław Chro*v- ”“ 
trudności techniczne. ZMP- 
owcy z sąsiednie! kona’ni „Biały 
Kamień" orgamzuią 3(5-osoho 
wa bregade szturmowa, śpie
sząca z nnmnoa towarzyszom 
ż „Bolesława Chrobrego".

W OKRESIE 'walki o wyko
nanie pierwszej stalinow

skiej pięciolatki komsomolska 
organizacia fabryki „Oktiabr" 
tworzy grupy tzw. „Lekkiej Ka 
walerii". Lekka Kawaleria roz 
poczyna at»k na wszystkie for 
my sabotażu, dywersji i nied
balstwa w fabryce.

W pierwszym roku Planu 6- 
letniego ZMP owcy stoczni 
gdańskiej tw-n-zą polskie od. 
działy „Lekkiej Kawalerii", 
których organizatorom iest mło 
dy stoczniowiec kol. Waldemar 
Klimont.

W moskiewskiej fabryce obu 
wia „Komuna Paryska" komso 
molka Lidia Korabielnikowa 
wprowadza w kwietniu 1950 ro 
ku system kompleksowej osz
czędności.-

Nasze doświadczenia? To 
proste! Chodzi o to, ażeby 
węgiel sypać równo 1 mały
mi dawkami, aby dobrze pil 
nować maszyny.

Radziew cz j Kowalski pra 
cuja wspólnie. Wspólne są

również rozmowy wieczora
mi. w domu.

— Widzisz bracie — mów’ 
jeden z nich, — jak jedzlesz 
parowozem w nocy i myślisz 
to ci wszystko staje przed 
oczyma, — i wojna w Korei 
1 nasz budujący socjalizm 
kraj i oszczędzanie...

— I Komsomoł — uzupeł
nia drugi. — Komsomolcy 
pokazali, jak służyć Oj czyż-

W cąlpowiedz-i na wezwanie 
komsomołki Korabielnikowej 
ZMP owska młodzież ZWPP 
we Włochach pod Warszawą 
rozpoczyna 1 maja 1950 roku 
ruch kompleksowej oszczędno
ści w Polsce.

Komsomołka Tarabarowa 
w trosce o zwycięską i przed
terminową realizację powojen
nej pięciolatki inicjuje w maiu 
1950 roku ruch obejmowania 
szefostw lepszych robotników 
nad słabszymi.

Na nasz teren w czerwcu te
goż roku przeszczepia system 
szefostw grupa robotnic Kie
leckich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego pod kierunkiem 
kol. Czerwiańskiej.

Robotnica ryskiej fabryki, 
Zandarowa zaczyna w maju 
1950 roku wraz ze swoją bry
gadą pozostawiać następnej 
zmianie warsztat całkowicie 
uprzątnięty i gotowy do pro
dukcji.

W miesiąc później ZMP-ow- 
cy Zakładów Metalurgicznych 
im. Stalina w Poznaniu zaczy
nają stosować tę samą metodę 
pracy.

Komsomolec Henryk Bortkie 
wicz nauczył nas szybkościowe, 
go skrawania metalu, radzieccy 
koledzy — kolejarze pokazali 
nam, że można, tworzyć młodzie 
żowe brygady parowozowe. 
Wzorując się na doświadcze
niu kołchozowych organizacji 

Praca kółek w Młodzieżowym Domu Kultury jest inte
resująca. Na zdj.: młodzież zaznajamia się z techniką 

robienia zdjęć.

Korabielnikowcy w czołówce realizatorów Planu 6 ’e’niego

Przykład Komsomołu 
est dla nas JnnmWem w codzeine'; pracy 
dla pokoju i Ludowej Ojczyzny
nie. Ot. naprzykład. Kora- 
bielnikowa. • • •

Południe. W hali maszyno 
wej Spółdzielni Pracy 
im „22 Lipca", pracuje bryga 

da ZMP. Równym szereg em 
przy jasnych ścianach stoją 
maszyny do szyc‘a. Przy ma
szynach siedzą dziewczęta. 
One to zasłużyły sobie w 
spółdzielni na miano kora. 
bielnikowców.

— Kol Emilia Pycha, na
przykład — mów: przewodni
cząca ZMP Mencel — n'e 
wzięła w tym miesiącu ani 
jednej szpulki nici do fastry 
gowania Oszczędność jest 
możliwa dzięki stosowaniu 
klkakrotnie tych samych 
kawałków nici.

Podobnie pracuje przodow
nica pracy Maria Kranc, kto 
ra z kieszeni fartucha wy 
c’ąga nienaruszoną szpulkę 
nici, pobrana jeszcze na po
czątku mies'ąca.

— Już od kilku dni — mó 
mi brygadzista — pracujemy 
za przykładem Korabielniko- 
wej, na zaoszczędzonym ma
teriale.

Dziesięć dni w miesiącu 
hez pobierania nic. dla całej

komsomolskich otworzyliśmy 
pierwszą chat^laboratórium w 
Przypisówce pod Lublinem, 
tworzymy młodzieżowe grupy 
w PGR.ach i młodzieżowe bry
gady traktorowe.

W roku 1925 młodzież ra
dziecka przystąpiła do budowy 
swojego miasta nad rzeką 
Amur — położono pierwsze ceg 
ły Komsomolska.

ćwierć wieku później polska 
młodzież rozpoczęła budowę 
swego miasta wokół najwięk
szej huty w Europie — położo 
no kamień węgielny pod Nową 
Hutę.

Przed młodzieżą polską stają 
dziś pdWażne zadania produk
cyjne związane z walką o re
alizację wielkiego Planu Sześ
cioletniego. Toteż jeszcze peł
niej korzystać będziemy z o- 
gromnego dorobku komsomoł- 
skiego. Będziemy przenosić na 
nasz gyunt metody pracy. Bę. 
dziemy wychowywać młodzież 
w duchu coraz głębszego zrozu 
mienia i przywiązania do pra
cy, w duchu coraz gorętszego 
umiłowania zmierzającej do so 
cjalizmu ojczyzny.

O zrozumieniu przez polską 
młodzież wartości komsomol
skich wzorów świadczą liczne 
transnarenty umieszczone w 
fabrykach obok tablic z nazwi 
skami młodych przodowników 
nracv: „Równamy w górę — 
do Komsomołu".

(„SZTANDAR MŁODYCH")

W Młodzieżowym Domu Kul
tury, wychowują się nowi ludzie, 
wolni od przesądów, żyjący w przy 
Jaźń:, natchnieni wielkimi zadania 
ml socjalistycznego budownictwa

Rozbrzmiewa „Pleśń o braterst
wie". 30-osobowy mieszany chór 
przygotowuje się do uczczenia 
32-gleJ rocznicy powstania Komso- 
mołu. Słowa pieśni — „To nie waż 
ne czyś czarny, czy biały...''* —
dźwięczą, jak przysięga wierności 
1 przyjaźni. Jak wezwanie do upor
czywej walki o pełne zwycięstwo 
nad ciemnymi silami imperializmu 
1 nienawiści narodowej.

• • ♦

Pomimo, że uczęszczam do J-gieJ 
klasy Gimnazjum Handlowego — 
mówi 16-letnla Halina Łubówna — 
chętnie przychodzę wraz ze swolą 
koleżanką Haliną Pawlak do Mło
dzieżowego Domu Kultury, w Któ
rym przebywa młodzież robotn.cza.

Przed rokiem w budynku tym 
mieściła się organizacja młodzieżo
wa .YMCA. Dzieci kupców i speku
lantów tworzyły tu oddzielną Kastę, 
wychwalano amerykański styl ży
cia.

Dziś jest inaczej. Można tu za
stać Jana Rorata ze Szkoły Zawo
dowej przy Stoczni, Zbigniewa Pa- 
terskiego z MRN, Jerzego Kozika 
ucznia 10 klasy Szkoły Ogólno
kształcącej 1 Innych zatrudnionych 
w szczecińskich zakładach pracy, 
względnie uczącą się młodzież po
chodzenia robotniczego. Obecnie 
do tej placówki kulturalno-ośwlato 
wej trwa werbunek młodzieży pra 
cującej, której liczba osiągnie 4 
tysiące.

Pod kierownictwem wykwalifiko
wanych Instruktorów, młodzież roz 
wija swoje zdolności w różnych kle 
runkach.

• » *

Łubówna recytuje utwór S. Wa- 
s'llewa „Bojowy lud komsom -lskl" 
— ....Poznają ciebie; Komsomblć 
Przy sterze.

przy warsztacie,
w boju, 

Po męstwie i potężnej woli 
Po lotnym, zgodnym marszu

twoim. „
Paterski, Kozik, Czarnowski ąłu- 

chają w skup enlu recytacji kole 
żankl. Młodzi ZMP-owcy dużo czy

działem, jak to przeprowa-> 
dzić. Dowiedziałem się tego 
od Korabielnikowej".

— Wiecie, — zwierza się ze 
swego największego pragnie
nia — tak chciałbym zota 
czyć, jak ona icacuje. Po
patrzeć na jej ręce... Myślę 
nie raz: — Ile bym się jesz
cze mógł nauczyć!

• • w

Nie nadarmo mówi się. że 
korabielnikowcy są czo

Na zdjęcin: przodownice pracy Spółdzielni im. „22 
Lipca" Emilia Pycha i Ma ria Kranc.

łówką realizatorów Planu 
6-letniego. O prawdziwości 
tych słów świadczą cyfry nie 
zliczonych metrów tkanin j 
nici, tony zaoszczędzonego 
węgla i metalu, metry skóry 
i wielu innych surowców, 
świadczy o tym szacunek, ja 

tali -o tym. Jak rozwijał się Kraj 
Rud i dlatego właśnie chcą Kroczyc 
śladami komsomolców.

Czytali, jak budowano „Uralmasz 
zawód" i ,;Dnieprogres“; Jak two
rzono kombinat chemiczny w Be- 
reznikach. Jak rozpoczęto' budowę 
rubryki metalowej w Magnitogor- 
sku. ZMP-owcy wiedzą o tym, że 
Już w pierwszych latach stalinow
skiej pięciolatki, na każdym odcin
ku pracy k msomolcy wypełifall 
zalecenie Lenina—walczyli j zwyc‘ę- 
żali wrogów, budowali nowe życic, 
nowy byt i nową kulturę.

W okresie pokojowego budowo c- 
twa w ZSRR. Komsomoł potwier
dził. że kierowany przez partię Le
nina—Stalina Jest Jej wiernym po
mocnikiem.

Kiedy "nadeszły dni Wielkiej Woj
ny Narodowej, komsomolcy poddani 
zostali surowemu egzaminowi, k'ó- 
ry zdali.

Na wezwanie Iow. Stalina młodzi 
obywatele rudzleccy stanęli wespół 
ze starszym; do walki przeciw ko 
podstępnemu wrogowi. Walczyli o 
honor, wolność "1 niepodległość so
cjalistycznej ojczyzny.

Tacy Jak Matrosów, Kosmode- 
miańska i Inni, którzy oddali swo
je życie za wolność narodów, pozo 
staną na zawsze w naszych ser
cach — twierdzi Halina Paw-lak,

X* • ♦

Wkrótce rozpocznlemy w Młodzie 
żowym Domu Kultury — mówi 
dyr. tej placówki tow Bronisław 
Kopeć — szeroką pracę masową, 
społeczno - polityczną. Obecnie 
mamy już dużo kółek Jak np. tań 
ca, śp ewu. żywego słowa: radlot.ecn 
niki. papieroplastyki 1 tnne. Proca 
kółek jest treściwa 1 interesująca, 
a najważniejsze, że op era się rna 
na samorodnej aktywności 1 twór
czości samych członków.

Młodzfeżowy Dom Kultury zyje bo
gatym życiem. Wszystkie myśli 1 
Uczucia lego członków, sk erowane są 
obecnie do tych, którzy bohaterską 
pracą 1 walką pomogli naszemu na 
rodowi w wyzwoleniu spod 1arz<ua 
hitlerowskiej okupacji i sanacil. 
Młodzieżowy Dom Kultury godnie 
uczci 32 rocznicę powstania Kom- 
somołu, 33 rocznicę W elkiej Rewo 
lucjt Socjalistycznej 1 n świato
wy Kongres Pokoju.

Józef Ru derma.n

kim załogi otaczają korabiel- 
nikowców i zaufanie przeło
żonych. św adczą o tym 
wreszcie listy, — które mło
dzież biorąca udział w kom- 
oleksowyn, oszczędzaniu, pl- 
sze do ko-nsomolców:

„Wiemy, jak oszczędzać — 
dzięki Wam. Zrozum eliśmy, 
jak ważną dla kraju podję
liśmy pracę. Czerpiemy z Wa 
szych doświadczeń, bo one 
wskazirą nam "daściwą dro
gę służenia sprawie pokoju- 
Dlatego w dniu Waszego wiel 

kiego święta, w dzień 32 rocz 
nicy powstanie Leninowskie
go Komsomołu. pozdrawiamy 
Was, serdecznie, nrzv’nrjp]e. 
Idz'emy wspólna słuszna dro 
gą, którą Wy nas prowadzi
cie".

Ryszard Gałuszka

RÓWNAMY W GÓRĘ -DO KOMSOMOŁU!

f

Bolesław Woszczyk


